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Sob. Św. Macieja Ap. 
Niedz. Św. Zygfryda B. 
Pon. Św. Aleksandra. - 
Wt. Sw. Leandra B. 

Rocznie rb. 8 kJ] SE Popielec. Św. Romana 

Półrocznie „ 4 „— 

Kwartaln. „ 2 „— 

Miesięczn. , — ; 67 

Odnoszenia 10 k. m. 


Czw. Św. Albina B. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Wschód sł. godz. 7 m. 2 
Zachód sł. godz. 5 m. 26 
Dług. dnia godz. 19 m. 24 
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Piątek, dnia 23 lutego 1906 roku. 


Kantory: włazny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w P: 
ti 


mioaoh u p. Te: 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej étronicy 50 kop. ra wiersz. Zwyczajne ogloszenia zs tekstom po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsco. 


Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

OQdohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
M) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
©) 340, m)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 

Kolej Warszawsko- Kaliska 
0 g. 6.35, 11.46, 440, 
3.08. Przychodzą 
© Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 
Kolej Obwodowa. 

Qdchodzą ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
4.05, zo Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odohodzą z: 
Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą x Kolu 
Wok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. x 

Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
Minuczają czna od 6 wieczorem do 8 rano. 
, NN 


lą kulisami germanisdepi. 


c) 138 


Z Berlina piszą do „Głosn Naroda*: 
Sprawa byłego komisarza policyi w Stras- 
burgu, S'efanego, zatacza coraz szersze kręgi. 
' Stefany, który wskutek jakichś nieporozu- 
mień musiał opuścić służbę, przesiedlił się do 
zwajcaryj, wydał broszurę odsłaniającą naj- 
skrytsze tajniki polityki germanizacyjnej w Al- 
Zacyj Lotaryngii. Rzeczywiście relacye jego są 
mesłychane, —ale głośna książka B lsego „Mały 
$arnizon* jest w porównaniu z broszurą Stefa- 
nego, niewinną powiastką. Stefany wykazuje, 
ŻE urzędy w Alzacyi Lotaryngii, i wogóle na 
kresach są obsadzane lndźmi najgorszego prowa- 
dzenia; przytacza on krzyczące poprostu fakta 
nadużyć wszelkiego rodzaju, przekupstw, -kra 
dzieży, łapownictwa i t. p., — popełnianych beż- 
arnie przes urzędników, a nawet oficerów pod 
osłoną zaslug na polu germanizacyi. Im który 
Urzędnik był gorliwszym germanizalorem, im do- 
iwiej dokuczał tnziemnej ludncśsi, tem swo. 
odniej kradł i hulał pcd pobłażliwem okiem 
śwych przełożonych, tem bojniej sypały sią nań 
Odznaczenia honorowe i nagrody. Stefany twier- 
%, że ludzi uczciwych, w ścisłem znąoczenia te- 
80 wyrazu, — niema pomiędzy niemcami urzę 
dującymi w Alzacji, i że człowiek, któryby pró- 
ował wystąpić przeciwko tym skandalicznym 
stosunkom, absolntnie nie ostałby się na urzędzie. 
Oprócz tych szezegółów raczej osobistych, 
dotknął Stefany wielu spraw politycznych, doty- 
czących tajemnic niemieckiej polityki kresowej. 
Wśród licznych sekretów, które Stefany 
w, broszurze swojej odsłonił, najważniejsza jest 
ta wiądomość, że w Alzacyi i Lotaryngii znaj 
duja się tak zwane listy proskrypcyjne, które 
Tząd w pewnych odatępach czasu rewiduję i uzn- 
Pełnia. Podług Siefanego, utrzymuje każda dy- 


rekcya powiatowa i dyrekeya policyi następują 
ce spisy: 

1) Tajny spis alzato lotaryńczyków, którzy 
w razie mobilizaeyi wydaleni być mają z kraju. 

2) Tajny spis tych wszystkich alzato lota- 
ryńczyków, którzy w razie mobilizacyi mają być 
uwięzieni. 

Można sobie wyobrazić wrażenie, które wia- 
domość taka w kołach interesowanych wywołać 
iale, bo autor przytoczył zarazem wiele na- 
uwisk, które w tych listach — jak twierdzi — już 
są umieszczone. Między innymi znajdują się tam, 
podług broszury Stefanego: ksiądz Delsor i ad- 
kat Vonderseheer, którzy są posłami do parla- 
mentu, dalej wielu przemysłowców, kupców, ban- 
kierów i t. d. 

Ta rewelacya wywołała wielkie oburzenie 
wśród alzato-lotaryńczyków, a dw j katoliccy 
posłowie: Preis i- Wetterle, poruszyli sprawą tę 
w wydziale krajowym alzacko lotaryńskim. Pod 
sekretarz stanu, Mandel, oświadczył na to, że 
listy takie istnieją. Rxąd starać się musi, aby 
w razie wojny usunięto za granicę osoby, które 
powagą i majątkiem wywierałoby wpływ niebez- 
pieczny ma ludność. Przed niemi to rząd musi 
sią zabiezpieczyć, i takie tylko osoby umieszeza 
się w liście proskrypcyjne,? Nazwiska wszakże 
które Stefany przytoczył, nie wszystkie są pra- 
wdziwe. 

Okazało się zatem, że broszura Stefanego 
zawiera fakta istotne, i maluje w sposób auten- 
tyczny polityką germanizacyjną, uprawnioną przez 
rząd niemieck1. 

Potwierdziło to jeszcze postępowanie rządu 
niemieckiego ze Stefanym. 

Obawisjąe się zemsty władz, Stefany uciekł 
do Zurychu w nadziei, że w wolnej Szwajcaryi 
będzie bezpiecznym przed nagabywanismi nie 
mieckiemi. Tymezzasem Niemcy zażądzły w dro- 
dze dyplomatyeznej. najpierw aresztowania, a na- 
stępnie wydania Stefany'ego, podając jako pre- 
tekst, że przywłaszczył sobie tajne dokumenty 
rządowe. Stefany siedzi obecnie w zurychskiem 
więzieniu, a jego żona, kobiete bardzo energiez- 
na, prowadzi w Sxzwajsaryi gorącą kampanię 
przeciwko wydaniu gó Niemcom; spraws jest do- 
tychazas nierozstrzygnięta. 

C-ło to zajście rzuca ciekawe a dobitne świa- 
tlo na politykę germanizacyjną, uprawianą przez 
rząd niemiecki na kresach. 

Wszystko, eo Stefany napisał o Alzacyi i Lo- 


tarypgi, odnieść możną w każdym szczególe do | 


prowiacyi polskiej. Tak samo germanizacya 
przerodziła się tu oddawna w ohydną spekola- 
cyę, a Wielkopolska i Prusy zachodnie są polem 
operacyi saumowin urzędniczych z całych Nie- 
miec. Pudła robota nikczemnych wymaga na- 
rzędzi, Żaden, szanujący się nezaiwy ozłowick, 
nie przyjmie ebecnie posady na kresach, gdzie 
wymagają od niego czynności wprost sprzecznych 
nietylko z humanitaryzmem, ale nawet z poczu- 
ciem honoru. To też trzeba było stworzyć spe- 
cyalne premie dla urzędników w polskich pro- 
wineyach, aby zapełnić luki powstające w tam- 
tejszej administraeyi. Ale tylko ludzie bez mo- 


Za dołaczenie prospektów 38 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bexzpła! 
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; rękopisów drobnych nie zwraea, 


ralnej wartości sprzedadzą swój honor i swoją 
niezawisłość za dodatki pensyjne i tacy też tyl- 
ko otrzymują posady na kresach państwa nie- 
mieckiego. 

Polityka germanizacyjna, sama w sobie nie- 
moralne i nieuczciwa, wprowadziła ferment de- 
prawacyi do społeczeństwa niemisckisgo i wypa- 
iż w niem pojęcie słuszności i sprawiedli- 
wości. 7 


Z prasy rosyjskiej, 


— W odpowiedzi na starania siostry Otru- 
Stalewa, czynione w cela odwiedzenia go w wię- 
zieniu, prokurator petersburskiej izby sądowej, 
Kamyszański, oświadczył, że pod żadnym pozo- 
rem zezwolić na to mie może. Natomiast zape- 
wniał, że postara się przyśpieszyć śledztwo, aby 
sąd mógł sę odbyć jeszcze w połowie marca na- 
szego styla. Odmówił również uwolnienia Chru- 
stalewa za kancyą 50 tysięcy robli. („Pry- 
zyw '). 

— Aresztowany tydzień temu w Witebsku 
i przetrauzlokowany obecnie do więzienia peters- 
burski: go, znany witebski działacz społeczny, 
adw. Kronberg, kandydat do Damy państwowej, 
ma być wysłany w drodze administracvinej na 5 
lat do Syberyi. („Raskiją Wiedomusu') 

— Z Lbawy wydalony został poza granice 
kraju Nadbaltyckiego znany działacz miejscowy 
adw. Zandberg, kandydat na posła do Damy pań- 
stwowej. („Ruskija Wied ”). 

— Daia 9 lutego cdwiudczono więźaiom: po- 
lityeznym w Sratowie, s mianowicie: W. M Odn- 
ebowowi, Połuńskiemu, Obsłdujewowi, Haloery- 
nowi, Narbekowowi, M. K. Samsonowow:, Hora- 
Bimomowi, Uljanowowi, Jos fuwowi, Żywemu, 8. 
Krywskiej, Szuszkowowi 1 Tanawowi, że na mo- 
cy rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
wysłani zostaną etapem na Syberyę na lat 5. 
(„Rask. Wiedom.*). 

— Dla rówierzenia zaburzeń na kolei Sy- 
beryjskiej wysłano dwa oddziały: „siemionowców* 
od strony zachodniej, pod dowództwem geuerała 
Möller Zakomelskiego i gen. Rennenkampfa, od 
strony wschodniej, t j. z ©zyty. Pierwszy z nich 
już wraca do Petersbu'ga, po wykonaniu swego 
zadania. Największy opór spotkał na stacysch: 
Iłańskaja, Śladzianka i Krasnojarsk. Do Tiańska 
przyjechał w chwili, kiedy w depot odbywał się 
mityng. Natychmiast zawezwał do siebie dele- 
gatów robotniczych, ale ci odpowiedzieli, że nie 
mają mu nic do powiedzenia i że nie pójdą, je- 
żeli zaś chce porozmawiać z nimi, niechaj sam 
przyjdzie na wiec. 

Generał rozkazał z kartaezownic zbombar- 
dować depot i w rezultacie na miejscu pozosta- 
ło kilkudziesięciu zabtych i rannych robotni- 
ków. Na stacyl udzianka (kolei obwodowej 
bajkalskiej) zaweewał do siebie strejkujących 
telegrafistów. Za to, że nie przyjmow»li tele- 
gramów szyfrowanych, zostali oówiezeni nahaj- 
kami. Wreszcie jednego z naczelników stacyi 
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TEATR POLSKI „VICTORIA“ 


W sobotę 1 niedzielę 
o godzinie 8 wieczorem 


zakuto w kajdany i wyprawiono do Irkucka. 
(«Nasza żizń>). 

— W mikołajewskim i siemionowskim szpitą- 
lach w Petersburgu leży obeonie wielu kozaków, 
pod pozorem choroby uebylających się od slużby 
policyjnej. Wyższe władze spostrzegły to i przed 
sięwzięły środki zaradcze. (<Nowosti>) 

— Okazuje się, Że uzyskane dodatkowe 
kredyty na policyę w ilości 2144 mil rb. są 
międoststeczue. Wobeo tego Rada państwa na 
posiedzeniu plenarnem 19 lutego nchwaliła wy- 
dać jeszoze ministeryam spraw wewnętrznych 
2 mil. rb, na powiększenie straży konno -pohcyj - 
nej w powiatach i 35,000 rb. na pow ększenie 
policyi w gub. petersburskiej. («Roš»). 

— W więzieniu sm leńskiem szuajduje się 
obecnie 227 więźniów pol tycznych, w tej hez- 
bie 4 kobiety. («Ruś»). 

'— „Słowo* petersbnrskie donosi, że w ciągu 
listopada 1 gradnia r. u. uwolniono ze służby o- 
kołe 200 generałów. 

— W „Ras. Wied.“ zamieszezono zaprzecze: 
nie gubernatora saratowskiego z powodu notatki, 
jakoby gubernator wo wsi Tintatarka (v0w. knz 
nieck') miał powiedzieć do włekcisn: „Jeśli zro- 
bicie to (rueh agrarny) raz jeszcze, to ja, jako 
gospodarz gubernii, me.ę was wszystkich poło- 
żyć na kamienin i przydusić drogim tak, że z was 
pozostanie tylko tylko wilgoć*. Gaberaator w za- 
przeczepiu mówi, że nie podobnego nie powie- 
dział. 

— Budżet organu urzędowego <Rnsskoje Go- 
sndarstwo> obliczono na 600000 rb. Między in- 
nemi f'gnruje pozycya 9 000 rb. na koszta śnia- 
dań dla spółpracowników. D 'tyehczas p «mo ma 
264 płstnych abonentów  (Srocz., Telegi ) 

— W pierwszym numerze newego pisma „Wi 
lenskij Wojennyj Listok* zaznaczono, że w Wil- 
nie, va zasadzie uchwały 'fcerekiego sądu ho- 
norowego, wydalono z pułku 3 chorążyc! ; dwóch za 
uczestniczenie w demonsiracyi politycznej  czet- 
wonemi sztandarami i trzeciego za spółozncie, 0- 
kazane działalności rewojucyomistów. (Ruś.) 

— Na początku rozpraw w sprawie bantu na 
pancerniku <«Potemkin> zdarzył się uastępujący 
wypadek; Sąd nakazał wn<kć do protokóju sło 
wa adw. Baławińskiego z M skwy, który zarza- 
ei} rądowi złamanie przymęgi na wieruość Tro- 
now). Obrońcy: Tarasow, Wildberg i Pier wierz: 
niew 'Świadczyli, że łączą się ze zdaniem kole- 
gi. (Rusk S:0wo) 

— Z Moskwy, 15 lntego, na zebraniu gdy 
adwoka: p. Lednicki zamierzał wypł mé rf rat 
o antovomn Królestwa Polsk ego, przybyły rewi- 
rowy wręczył przewodniozącemn zebraaia tele 
gram naezelnika miasta, zubraniający odczytania 
reforatu (Rnb). 

— W gub. kostromskiej trwają masowe are 
sztowabia nauczycieli wiejski h, pisarzy gmin 
nych i włościań. Aresztowamia odbywzją się na 
mocy rozkazu władzy wyższej, a na zasadze po 
dejrzeń o nalsżenie do zwiącku włuściańskiego 
lab o sympatyzowanie z ruchem woluościowym. 
Wobec takich masowych uwięzien, włuścianie 00- 
raz scepiyezniej zapatrują wią ua wyb ry do Da 
my. W pw. balickim w gub. kostromskicj zaure- 
sztowauo nauczycielkę wiejską, p Biełową, za 
rozduwenie legalnych wydawnictw frmy „Dn 
skrja Bees“. (Ruś). 


Ruch przedwyborczy. 


Pierwotny wykaz Indności m. Łodzi okazał 
się niedokładny, skutkiem czego i obliczenia 
liczby wyborców do Dumy państwowej w sto 
sunku do iluści mieszkańców w każdym okręgu 
wyborczym wypadły zupełnie biędne. Niedo- 
kłsdność powstała głównie skutkiem tego, że 
w wykazie ludności pierwszego cyrkułu figuro- 
wali i mieszkańcy Bałat, należących do powiatu 
lódzkiego. 

Owylkę tę npostrzeżono niedawno. Władze 
policyjue sporządzily dokładne wykazy ludności 
z każdego cyrkułu, a magistrat na podstawie 
tego materyału poczynił odpowiednie obliczenia, 
wtdług których liczba wyborców zmieniła się. 
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Wedlug ostatecznego spisu ludności wszyst 
kich mieszkańców w Łodzi jest 309 698, miano- 
w pierwszym cyrkule 41,976, w drog m 94,112, 
w trzecim 85545, w czwariym 88 065 
sposób nstosunkowana została liczba wyborców, 
mianowicie w pierwszym cyrknle 11, w dru- 
gim- 24 w trzecim—22, w czwariym— 23, czyli 
razem 80 

Ponieważ ze strony robotników, w myśl 
ogólnych przepisów, liczba wyborców wynosi 7, 
przeto na Łódź wypada ogółem 87 wyborców. 


W niedzielę 25 b. m. o godzinie 2-ej po 
południu odbędą się przedwyborcze zebrania, or- 
ganizowane przez polski komitet wyborczy 
w Łodzi. 

Zebrania I i Il okręgu wyborczego odbęda 
się w sali koncertowej Sellina, przy ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 17; III i IV okręga w Szkole 
Rzemiosł, Wodna 9. 

Imienne bilety wejścia na powyższe zebra- 
nia wydawane będa prawyborcom w sobotę, t. 
j. jutro od godz. 6 do 8 wieczorem w okręgo- 
wych biurach wyborczych: 1 okręg Ogrodowa 
5; II Zawadzka 12: III Mikołajewska 54 i IV 
Piotrkowska 181. 


Ze względu na ważność obrad, pożą- 
dane jest przybycie wszystkich polaków 
prawyborców. 

* 


Gubernator piotrkowski podaje do powszech- 
nej wiadomości, że komisya, ustanowiona na gu- 
bernię piotrkowską, w celu kierowania wy bora- 
mi do Dumy państwowej na posiedzeniu 10 lu- 
tego, rozpatrzywszy kwestyę, dotyczącą podziału 
wyborców od robotników pomiędzy zjazdem gu- 
bernialnym oraz łódzkim miejskim, orzekła: po- 
stanowić, że na piotrsowskim  gubernialnym 
zj ździe pełoomocników od robotników powinno 
być wybranych czteruastu wyborców, na łódz: 
kim ze miejskim— siedmiu 

* 


Biara wyborcze częściowo zajęte są «p rzą- 
dzeniem list dodatkowych sposob:m alfabetyez- 
nym La podstawie złożonych deklaracyi oraz 
listy dostarczonej przez cyrkuły policyjne; ezęść 
zab rucowników zajęta jest w sądach pokoju 
m. Łdzi sprawdzaniem mieszkańców niestałych, 
czy w ciągu trzech lat owiatnich nie byli 84- 
dowwie karani. Praca to zmodna i wymaga 8po- 
ro czasu Sprawdzaniem pcd tym względem sts- 
łych mieszkańców m. Łodzi zajmuje się magi- 
strat. 


Związek 30 października. 


W Moskwie rozpoczął się onegdaj zjazd de- 
legstów związku 30 go października, Uczestniczy 
w nim około 600 osób. Na 
wybrano hr. Hoydena, na wiceprezesów Korffa 
i Szipowa. 

Pierwszą mowę wygłosił Szipow, który za- 
znajomił słuchaczów z zadaniami zjazdu, zazna- 
czejąc powodzenie związku, który zorganizował 


| się w 38 guberniach; w 86 powiatach czynne są 


komitety związku. Do związku przystąpiło wiele 
gmin oraz grup robotoiczych. Zadaniem zjazdu 
jest zjednoczenie oddzielnych komitetów, celem 
ustunowienia wspólnych zasad dla działalności 
związkowej, oraz celem wyjaśnienia stosunku do 
rządu. 

W dalszym ciągu mowy swej Szipow sazna- 
czył, że Manifest z dnia 80 pażdziernika powo- 
łał Rosję do nowego Życia, rząd jednak nie 
trzyma się drogi w Manifeście tym wskazanej. 
Z tego powodu zjazd powinien powziąć uchwałę, 
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przewodniczącego | 
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wzywającą rząd do zawrócenia na drogę nie- 
złomnego wykonania woli Najwyższej, wyrażo- 
nej w Man feście z 30 go października. Rząd 
powinien jaknajprędzej oznaczyć możliwie ry- 
chly tarmin zwołania Damy państwowej. jako też 
przyznać prawo petycyi i wstrzymać stosowanie 
kary Śmierci bez sądu. 

Ukazanie się Guczkowa na mównicy powi- 
tano oklaskami. Mówca skreślił historyg ruchu 
wolnościowego, zaznaczając, że pionierem idei 
wolności sumienia byl Stachowicz, twórcą zaś 
zjednoczenia ziemskiego—Szipow. 

Gołowin wezwał w słowach nadzwyczaj ener- 
gicznych do zjednoczenia sił w takiej pracy, 
któraby dała jakiekolwiek wyniki realne, a nie 
zamieniła się w spory teoretyczne. Jeżeli w Dumio 
państwowej — mówił mówca — nie staniemy na 
terenie zrozumienia naszych odpowiedzialnych 
obowiązków, będzie to klęską większą od klęski 
pod Caszimą. 

Dalszy ciąg obrad odłożono do dnia dzi- 
miejszego. 


Przeniesienie instytutu z Puław. 


W ostatnich dniach pisma rosyjskie kilka- 
krotnie zamieszczały wzmianki o projekcie prze- 
niesienia instytutu agronomiczno leśnego z Pa: 
ław do Rosyi środkowej. Ostatni numer «Now. 
Wremiemi> przynosi w tej kwęstyi następujące 
bliższe informacye: 

„Przeniesienie inatytutn agronomiczno leśne: 
go a Królestwa Polskiego do Reyi środkowej 
zostało już zasadniczo zdecydowane. Na skutek 
propozycyi ministerynm oświaty, kurator okręgu 
naukowego charkowskiego uznał, że najodpowied- 
niejszem miejscem dla instytutu będzie gub, kur- 
ska. Kwostyę tą przesłano uatem pod rozpatry- 
wanie gubernialnego zebrania ziemskiego w Kar- 
sku. To ostatnie pzetanowiło przyjąć propozy- 
eyę rządową i na potrzeby instytutu wyznaczyć 
400,000 rb., pochudzących z zapisu pułkownika 
Ostaukowioza*, ż 

Tyle <Nowoje Wremia>. 

«Praca polska» dodaje od siebie: „My ze 
nwej strony meglibyśmy wyrazić tylko zadowo- 
leme z takiego załatwienia kweslyi, gdyż insty- 
tut puławski od lat dwudziestu nie przynosił 
najmniejszego pożytku naszemu rolnictwu i le: 
octan, w opróżnionej zaś na skutek przeaie- 
sienia instytntu do gub. kurskiej dawnej rezy- 
dencyi ks QOzartoryskich możnaby ulokować tak 
potrzebuą w naszym kraju akademię roluiczą— 
polską. * 


-im 


Ruch rewolucyjny. 


W «Prawitielstwiennym Wiestmiku> zamie- 
8z6%0n0 Świeżo Informacye o cbjawach ruchu fe- 
wolucyjnego. W dma 10 b. m. cztery niezuate 
osoby w maskach i z rewolwersmi wpadły do 
mieszkania dwóch „srtielszezyków* kolei poła: 
duiowo-zachadnich i pod gruźją śmierci zabrały 
przeszło 8,000 rb, pozostawiając pokwitowanie 
w imieniu orgaulzacyi bojowe) miejscowego ko- 
mitetu partyi socyalao-rewolucyjnej, Z zaznacze- 
niem, że piesądze skonfiskowany na tele rewo- 
lncyjne. 

Tegoż samego dnia w Wilnie aresztowano 
Czterech miedych żydów, którzy usilnie śledzili 
kroki gabernatora wileńskiego, przybyłego w tym 
dniu z Petersburgo. Gdy ich śsigano, strzelali 
Po zaaresztowaniu, zusleziono przy nich bombę, 
ważącą 8 funtów, fiaszkę z kwasem wiarczanym 
i trzy nabite rewolwery. 

` Daia Ilgo w P.tersburga podczas rewizyi 
w jeduem z mieszkań znaleziono kilka naczyń 
z rozmsitemi truciznami, między iunemi około 
fanta kwasu pruskiego, 12 rurek szklanych, 
przyrządy drukarskie 1 gotowe proklamacye a- 
narcbistów komunistów. 

Dnia 12go w Bardyczowie zaaresztowano 
na stacyi kolejowej ucznia gimnazyalnego z Czer- 
kasów, niósł om w koszyku ręcznym cztery bom- 
by. W Petersburgn w tymże samym dniu znalo- 
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ziono w mieszkaniu prywatnem sześć przyrządów 
wybnebowych. 

Oprócz tego «Praw. Wiest.» opisuje wypa- 
dek wybuchu bomby w Wilnie w dnia 12 b. m., 
znany już czytelnikom naszym. 

R 

Komitet centralny stronnictwa konstytucyjno demo- 
kratycznego w Petersburgu otrzymał wiadomość, że zna- 
czna większość żydów w gub. półaocno-zachodnieh przy- 
stąpiła do tego stronnictwa. Założono tymczasowy ko- 
mitet żydowski, który przyłączy się, jako oddzielna frak- 
eya, do komitetu centralnego. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Przedzisława. J u - 
tro Bogusza Ą 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrrowska 
mr. 16. Otwaria od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czoram. 

TEATR VICTORIA. Jutro po raz pierwszy „In- 
atynkt,” Kstamaackera. Początek o g $ wieczorem. 

POSIRDZENIA. Dziś posiedzenie Sekcyi tech- 
nicznej (Dzielna 31) o godz. $ i pół wieczorem. 

— Jutro ogólne zebranie Talmud-Tory (Srednia 
68), a godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA 


Sprawy szkolne. Minister oświaty wezwał 
do Petersburga na dzień 5 ty maroa dyrektorów 
ì wybranych przez rady pedagogiczne (po jedne- 
mu od każdego zakładu), pr feserów instytutów 
technologicznych w Petersburgv, Charkowie i 
Tomsku, politechniki w Rydze, instytutu gospo- 
darstwa wiejskiego w Pulawach, instytutów we- 
terynaryjnych w Warszawie, Dorpacie, Charko- 
wie i Kazaniu, instytutu lekarskiego dla kobiet 
w Petersburgu. wyższych kursów żeńskich w Pe- 
ersburgu i Moskwie, oraz szkoły technicznej 
W Moskw e. 

Celem zjazdu jest przystosowanie ustaw 
tych szkół wyższych do zasady samorządu aka- 
domickiego, przeprowadzonej już w projekcie 
nowej ustawy uniwersyteckiej, 

W wykazie powyższym, podanym przez | 
<Birż. wied.> mema, jak widzimy, politechniki 
Warszawskiej. Sprawa jej będzie snadź roz- 
strzyguięta oddzielnie. 


Komitet szkółki rzemiosł chrześciańskiego 
Towarzystwa dobDroczyuuości w eela przysporzc- 
nig tejże szkółce środków materyalnych, posta- 
Awit urządzić w dnin 14 marca 1906 r. rant. 

a urozmaicenie programu rautu złożą się 2 
utwory dramatyczne, odegrane przez Towarzystwo 
miłośników sceny z Warszawy, gra na fortspia- 
nie młodocianego pianisty Miecia Horszowskiego, 
Oraz „Journal parle”, w którym wezmą łaskawy 
ndziaj znane na polu literacko-artystycznem oso- 

Y z fowarzystwa łódzkiego. W nadziei, że 
Mie małą dla łodzian atrakoyą będzie ów 
xJouroal parle” Komitet żywi niepłonną nadzieję, 
14 publiczneść tłamniemodwiedzi zapowiedziany 

14 marca rant i w ten sposób poprze tak 
sympatyczną instytuoyę, jaką jest bezsprzecznie 
Mzkójką rzemiosł. 

Rutyna. Co miesiące magistrat łódzki dla 
kala gubernialnego zbiera ceny produktów, za 
pi podług określenia magistratu winn! miesz- 

ahoy płacić za korzeo węgla 1 rb. 10 kop., , 
r Dół sążnia drzewa sosnowego 8 rb., za fant 
A stearynowych 20 k:p, za pud słomy ży- 
niej 45 kop. - Po Świsłem zbadaniu okazuje się, 

S ceny te nie zgadzają się z rzeczywistością, 
gdyż niektóre są znacznie niższe (jak np. słoma) 
A inno wyżąze (bodajby świece). Ale papiery są 
W porządku! 

a Zamknięcie uniwersytetu Na wniosek rady 
wi WETSYTOLU Wafszawskiego, minister oświaty za | 

kę domił rektora, że uniwersytet zostaje zam- | 
nięty, 

zyk Na polskich uczniów. Ceny biletów na mu- 
A rokalny podwieczorek na rzecz nczoiów 
sA ót polskich wynoszą 1 rb. b0 kop, dla ucz- 

w Zoaczne ustępstwo. 

m Toszeni jesteśmy o zaznaczenie i wyraże- 
tal gorącej prośby pod adresem pań, aby użyły | 
mych wyłącznie wizytowych, jaknajskromniej- 


R Praca w fabrykach. Dziś zaprzestało praco- 
man, obotmkow w fabryce Jaliusza Kinder- 
na, na ul, Łąkowej N 60. Przystąpiii zaś 
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38 I na ul. Pioirkowskiej nr. 78, kobieta, 


3 
ZZ Z 


do pracy w fabrykach: Toffa 21 robotaików, 
w ske tew. Schweikerta oraz n Jane Sshwei- 
kerta 62 robotników, u Nippego 26 rchstników, 


razem 119 robotników. Ozółem w obrębie 3 ga | 


cyrkuła p lcyjnego nie praenje w 12 fabrykach 
1762 robotników. W obrębie 4 go cyrkułu po 
licyjnego nie pracuje dziś 3404 robotników w 13 
fabrykach 

Napad na księży Wszoraj wieczorem około 
g.7 wiecz. 2 B stau do Koluszek jechało trzech 
księży, wynajętą furmsnką. Kiedy przejeżdżali 
przez zagajnik koluszkowski, napadło na nieh 
kilku ludzi, . uzbrojonych w kije i noże, zatrzy- 
mali konie, a od księży domagali się oddania 
pieniędzy. Gdy ei odmówili ich żądaniu, poczęli 
bić ksęży, którym obrewidowano kieszenie, za- 
brano ım wszystkie pieniądze, zegarki, probo 
szczowi z G rzkowie ks Kasprzykowskiemu ściąg 
nięto sygnet z palca, a ks. Kokowskiego z Rgcz- 
na raniono w głową. 

Napastnicy po ckradzeniu księży, obili ish 
kijam', poczem zbiegli w zagajnik. Poszwanko- 
wanym, po przybyciu do Koloszek ndzielono po 
mocy lekarskiej. kapiono im bilety i wysłano 
poeiągiem w stronę Sosnowca. 

Z .wiadomiona e powyższem policya, pomimo 
poszukiwań, nie natraf la na ślad napastników. 


Przerwanie komunikacji. Dziś o godz. 6-ej 
rano dokouany znowa Kradzieży drutów telefo- 


nicznych w mieście, skutkiem czego komunika- | 


cya z Warszawą musiała nledz przerwie. Przy- 


wrócono ją około godzimy 9 ej rano. 


Aresztowanie agitatora  Wozoraj wieczorem 
do trzech zołuterzy 39 pułku piechoty na Bała- 
tach podszedł młody człowiek i namawisł ich, 
aby mie słachali ofcerów i nie strzelali do lu- 
dzi Żołnierze agitatora przytrzymali i odprowa: 
dzili go do I cyrkułu, gdzie aresztowany powie- 
dział, że się nazywa Dąbrowski. 


Ze zgromadzenia stolarzów. Od roku zgro- 


"madzenie majstrów stolarskich nie miało cfisyal- 


nego posiedzenia, dopiero pod naciskiem aseso- 
ra cechowego p. Stanisława Bochcńskiego, star- 
szy majster p. Kupke, zdecydował się zwołać 
ogólne zebranie na dzień 26-go lutego, w lokalu 
Millera przy ulicy Mikołajewskiej pod nr. 40 na 
godzinę 3 po południu 


Nadesłane. Od 1 września 
cznia 1906 r. do kasy tutejszej Szkoły Rzemiosł 
mud Tora* wpłynęły następ ijące ofiary od pp- 
E. I Ascha 1 rb, małż. Bronisł. Bergmanów za- 
miast wieńca na grób b. p. Izaaka Hartza 26 rb., Ber- 
narda Barucha 6 rb. I. Braunera 2 rb.. sędziego Bie- 
lickiego 2 rb., inżyn. Edelmana 3 rb. . Gitli Frisch- 
man 50 ib. Adolfa Freunia 25 rb, . Gurlanda 100 
rb, S Geizlora z Warszawy 15 rb, Wład. Goldberga 
5 rb, malz. P. Hertzów -zamiast wieńca ną grób b. p. 
Izaaka Hortza 25 ib., A. Herzevbsrga 3 rb, Żygm. Ja- 
rocińskiego 20 rb. 50 k. Katza 1 rb. H. Langnasa 1 rb., 
Izabeli Landau 50 rb, M. Lichtenfelda 5 rb., praeowuł- 
ków Landaua 15 rb., małż Leop. Lurje zamiast wieńca 
na grob b. p. lzaaka Hertza 25 rb., L. Meyerowicza 8 
rb., Adama Ossera 26 rb, Dawida Prussaka 4% rb, B. 
M. Perlstelna na odzież 1 rb, H. Rajgrodzkiego 5 rb., 
€. Rawicza 3 rb, Suchedniów, fabrykt odlewów, zamiast 
wieńca na grób b. p. Izaaka Hertza 25 rb., P. Sałkesa 
1 rb, Tow. kred. miejsk. 200 rb., suke. b. p Hagona 


1905 r. do 31 sty- 
„Tal- 


ı Wulffschna 1000 rb., Alex Walfisźa 60 rb, dr. Wilka 


2 rb. Uzywaną odzież i obuwie otrzymano od pp: Sa- 
muela Lubińskiego, If'rmaua Rajarodzkiego, Leopolda 
Rosenbauma, Watenvergowej, Maurycowej Frenklowej, 
Dawida Prussaka 28 arsz. sukna. M. Gutentaga 20 kor- 
cy karufi 1 50 pud. kapusty, Zygmunta Jarocińskiego 
100 korcy koksu, Jakóbs Hirschberga 14 kor. kartufli, 
Markusa Kohna 41 arsz. szewiotu, Hugona Walfsobnn 2 
szt. szewiota 1 3 szt. flaneli, Michała Kipp-ra 1 arsz. 
koriu. 

Szan. ofiarodawcom Zarząd szkoły niniejszem skła- 


da w imieniu biednych wyebowańców serdeczne „Bóg 
zapłać.* 
Zajście. W dniu wczorajszym do sklepu towa- 


rów kolonialnych przy ulicy Zgierskiej Mł 16, należące- 
go do Rejbenbada, weszło 3 ch młodysh żydów i zażą- 
dali wydania 300 rubli na cale partyi anzrchistów-ko- 
muaistów. Rajbenbach odmówił wydania pieniędzy, wów- 
czas napastnicy dali trzy strzały z rewolweru. Kale 
uwięzły w ścianie sklepu. Gdy wojsko interweniowało, 
napastnicy uciekli i nikogo nie zdołano ująć. 

Ujęcie złodziejów. Wczoraj popołudalu, pod- 
czas dokonywania kradzeży w domu przy ulicy Wól- 


| czańskiej nr. 61 zatrzymany został 17 letni Piotr Perski 


przez miejssowego stróża Pietrzaka. Osadzono go w a 
reszcie. — Dziś rano, w domu przy ulicy Leszno nr. 33 
Władysław Wieruszewski lat 16 zakradł się do miesz- 
kania Rudolfa Celmera, lecz w porę został schwytany i 
odprowadzony do 3 cyrkułu policyjnego. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul, Sredalej nr, 52 Antonina Suchodolska, lat 50 pozo- 
stająca bez zajęcia i mieszkama; na ul. Przędzalałanej 
nr. 30 Nepomucen Biłgorajski lat 40, pozostający bez 
zają ia; na ul. Staro Zarzewskiej Maryanna Upalska, lat 
Int około 35, 
z nazwiska i adresu niewiadoma, która w stanie nie- 


przytomnym odwieziona została do szpitala św. Aleksan- 
dra. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili dorąśnej pomocy. 

Bójka. Na ul. Zakątnej nr. 57, między znajomymi 
i rówie Snikami wynikła Kłótnia, a z niej bójka, w któ- 
rej Oskar Wenge, lat 20, rzeźnik, odniósł ranę lewego 


| boku i ramienia, zadane nożem. Wezwany lekarz Pogo- 


towia rany opatrzył, uznat je za niebezpieczna i po- 
szkodowaneęo odwiózł na dalszą kurację do szpitala 
św. Aleksaudra. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z „Lutni”. Podajemy poniżej szczegółowy 
program ii-azielnego podwieezorku „Lutni*: 

Qzęść I. 1. a) <Pządź!»— Jilsgsta, b) «Pod 
borem sosua zorzała. >, m:lvd. lad., układa Po- 
lińskiego, c) Krakowiak («Od Krakowa jadę ..>), 
melod. lud., układ N skowskiego — odśp. „Lu- 
tnia“ ( bór męski); 2. s) Nocturne (F moli) — 
Ch: pina, b) Mazorek— Sobarwenki, i c) I-szą 
część z <Karnawsln weneckiego> — S"humana, 
odegra na fortepianie p. Wiktorya Majewicz; 
3. a) <K.pomniane bóle» — Umłaufa i b) Dam- 
ka ** odegra na cytrze p. Aatomi Giosz. 

Część II 4. a) Opowiadanie z <Lnhen- 
grina» — Wagnera, b) Dudarz — Paderewskie) 
odśp p. Adoif Kon; 5 Monolog wypowie p.S. 
piaław Weinkranz; 6. a) Pozdrowienie 3 Da 
Umlaufa, b) Arya w op. <Mojżesz> — Rossmiego, 
odegra na oytrze p. Aat. G4esz. 

Puczątek podwieczorka o godz. 4'/, po po- 
łudniu. 

Koncert. Komitet szkoły rzemiosł dnia 14 
marca niządza koncert w teatrze Wielkim na 
rzecz szkoły, na którym będzie przedstawiony 
między innemi po raz pierwszy „Dziennik mò- 
wiony*. 

Wieczór operetkowy. W teatrze Wielkim 
wczoraj było tłumuo 1 rojno, miejsca od partern 
do galeryi zajęte do ostatniego. Wykonano w I ej 
części koncertu operetkę Ofieubacha w l-ym 
akcie „Rajskie jabłuszko“, w której grali z bu- 
morem pp.: Trapszo, Rapacki i Kawecka. W dru- 
giej części komcertowej wzięli udział p. Bielska, 
która odśpiewała dwieskompozycye Rapackiego 
<Kołysankę> i <Zagniewaną> (walc), p. Trapszo 
wypowiedzi ł monolog Rapackiego <Szozęśliwy>, 
a p. Kawecka odśpiewała pieśni B:rgera, Feli- 
ksa i maych kompozytorów. Niesforna publioz- 
ność domagała się gwałtownie kupleciku <Audzia> 
i <gwizdania>, czemu p ni K. zadość nozyniła. 
Część trzecią wypełniła fraszka sceniczna ze 
śpiewkami Szobera p. t. cLskcys śpiewa”, którą 
cdegrali z powodzeniem pp.: Trapszo, Bielska i 
Rapacki. 

Z teatru. Przypominamy o jntrzejszej pre- 
mierze, ktora zainteresowała ogół, Bydzie nią 
sensacyjna sztuka „Iastynkt* Kisteomeckera. 

— Nedzielno przedstawienie w teatrze Wiel- 
kim rozpocznie się punktualnie o godz. 3 ej po 
poładniu. 


OFIARY. 


Dla najbiedniejszych. 
(Do uznania redakcyi). 

Pracownicy przędzalni B. Wachsa złożyli 8 rb. 
mianowicie: Urbankiewicz 1 rb, T. Drach 20 kop. A. 
Kowalczyk 20 k, I. Poroszewski 20 k, W. Fijatkowski 
26 kop., $ Krzywański 20 k, Ł. Boros 20 k., Gasparski 
10 kop. Balcerzak 20 k, Tryze 3 k. Sajkowska 10 k., 
Polasihska 10 k, Lewandowska 10 k., Laskowska 10 k., 
Pawlicka 10 k., Chwalba 7 k., Pawlicka 7 k, Wulińska 
3 kop. Tulman 5 k., Czekalski 10 k, Grunat 50 kop., 
Zacharyssz 20 k., Dubroszkiewicz 20 k., NO raka waka 
10 kop., Zdobysz 10 k., Endrych 10 k, Rychlik 10 k, 
Górski 5 k., Lange 5 k, Wajcik 10 kop., Nowakowski 
10 kop., Miniewicz 5 k, Łanga 10 k., Domagała 40 k., 
Świątkowski 20 k., Hofman 4 kop., Puziokiewicz 10 k., 


* Beda 10 k., Albrecht 10 k, Rot 5 k., Krajewski 10 k., 


A. Worf 1 rb, Trąbczyński 10 kop, W. Druch 5 kop., 
Kacharsxi 10 k, Malicki 5 k, Ekert 10 k., Spychalski 
5 kop., Fyhska 10 k., Sołtysiak 10 k., Otocki 10 k. 

Dla głodnego robotnika, zamiast pączków 

(do uznania Komitetu obywatelskiego). 

Zebrane pomiędzy uczniami w kl. IV B. łódzkiej 
Szkoły Handlowej 2 ruble 52 kop. złożyli następujący: 
Baum 3 kop., W. Bernhardt 20 kop., Borysławski 1! K., 
S. Fajfer 4 k, S. Gontarski 5 k, W. Gutkowski 5 k, 
Gineberg 10 k, Jelin 3 k, Klotz 4 k, Kita 5 k., Kissin 
5 kop., Z. Karwowski 6 k., Kloczkowski 5 k., J. Lewar= 


towski 3 k, Lewi 6 k, sai 15 kop, St. Euba 
20 kop, J. Mikołajtys 20 k, J. Miller 4 k, Niewisżski 
5 k., Przedborski 15 k., Poszepczynski 4 k, Rnjgrodzki 


15 kop., Szostak 5 k., Sołowiejczyk 10 k., Tempelhof 
5 k, Wisława<i 5 k, Wajland 10 K., J. Wężyk 10, kop., 
z kl. III B.—Wł. Pawłowski 15 k. 


= 
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Zmiany w duchowieńgtwie. 


W łonie duehowieństwa' rzymsko-katolickie- 
go zaszły następujące zmiany: 

Na podstawie wniosków odpowiednich władz 
duchownych: 

W dyecezyi lubelskiej; Mianowani: nowo 
wyświęcony ksiądz Stanisław Klimkiewicz—wi- 
karynszem parafii Gorzków, w pow. krasnostaw- 
skim; administrotor par. Garbów, w pow. nowc- 
aleksaudryjskim, ks. Józef Pruszkowski—kanoni- 
kiem honorowym kapituły katedraloej lubelskiej, 
z pozostawieniem na stanowisku administratora 
parafii; wikarynsz kościoła po klasztornego we 
wsi Miedniewicach, w pew. błońskim, ks. Albin 
Jędrzejowski— administratorem par. Wysokie w po- 
wiecie krasnostawskim. 

Uwolniono od pełnionych obowiąrków z ps- 
wodn mianowania katechetą progimnazgów mę- 
skiego i żeńskiego w Zamościu, wikarynsza par. 
Gorzków, w pow. krasnostawskim, ks. Janua Ję- 
drzejowskiego. ` 

W dycoezyi sejneńskie: Mianowano pozo- 
stającego bez stanowiska księdza dyecezyi sej- 
neńskiej, Saturnina Rostkowskiego — wikaryu- 
szem nadetatowym par. Lachowo, w pow. szezu- 
Gzyńskim. 

Przeniesiono wikaryusza nadetatowego par. 
Janówka w pow. augustowskim, ks. Witolda Sa- 
pińskiego—na wikarynjza etatowego par, augo- 
stowskiej, 


mocy bezpośrednich rozporządzeń odpo- 
wiedvieh władz duchownych: 

W dyecezyi sejnekskiej: Przeniesieni: wika- 
ryusz parafii Puchały, w pow. łomżyńskim, ks. 
Franciszek Radziński—na wikaryusza par. Ło: 
dzieje, w pow. sejneńskim; wikarynsz par. Ba: 
łaszewo, w pow. szozuczyńskim, ks. Piotr Kotle- 
wski—na wikaryusza par:fi suwalskiej; wika- 
ryusz par. Wigry w pow. suwalskim, ke. Józef 
Diozpinigajtys — na wikaryusza par. Puchały, 
w pów. łomżyńskim; administrator par. Łuksze, 
w pow. władysławowskim, ks. Matensz Brzozo- 
wski, i administrator par. Balwierzyszki, w pow. 
maryampolskim, ka. Sylwester Leonowicz—jeden 
na miejsce drugiego. 

Uwolniono na własną prośbę od zajmowa- 
nych obowiązków wikarynsza parafii suwalskiej 
ks. Mieczysława Makowskiego. 

Wykreślonego ze spisów duchowieństwa z po- 
wodu Śmierci wikarynsza par. Ładzieje, w pow. 
sejneńskim, ks. Dominika Kijewskiego. 

Na mocy wniosków odpowiednich władz du- 
chownych: 

W zrchidyecezyi warszawskiej: Przeniesieni: 
wikaryusz par. Kaluszyn, w pow. nowo mińskim, 


KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 


M 15. Godło: „Nałęcz“. 


Syn i matka. 


Pośrodku wsi rozległej stoi chałupa, wyróż- 
niająca się od innych tem chyba tylko, że jest 
mniejszą, a strzecha jej stara wykrzywiłą się 
w stronę drogi, jak czapka gospodarza, powraca- 
jącego z poblizkiego miasteczka, w którem nale- 
żalo oblać spotkanie się kumów. 

Właściciel owej chylącej się chalupy, Woj- 
ciech Barda, człek jeszcze młody, lat okolo trzy- 
dziestu pięciu, zdrów, jak rydz, do pracy skory, 
jeno świt, krząta się około gospodarki, niewiel- 
kiej wprawdzie, bo ma trzy tylko morgi ziemi 
ziemi ornej i łąki tam będzie skrawek. 

Barda jest żonaty; ma już kilkoro dziecia- 
ków, a wszystkie bardzo pudobne do ojca, zdro- 
we i silne, jak młode lwiątka; ciągle biegają one 


po świecie, w lecie w jednej tylko koszulinie lub , 


z dodatkiem malym płótna zgrzebnego. 
Coraz to któreś wpadnie do chałupy i woła: 
„mamo, chleba!“ Wojciechowa kraje ogromny bo- 


chen razowca i udziela dziecku, a ono spożywa ; 


na miejscu. 

Gdy wszyscy zasiądą do jadła, starsi muszą 
się zwijać, bo dzieciaki wprawiły się tak szybko 
czerpać w misie, że zaraz pokazuje się dno pu- 
ste, w miarę czego szybkość ruchów tem bardziej 
się zwiększa; to też gospodyni nie zdąży wydać 


ks. Józef Borensztedt — na wikarynsza kościoła 
po-klasztornego w parafii Warce, w pow grójec- 
kim; administrator par. Żyrardów, w pow. błoń- 
skim, ks. Władysław Żaboklicki —na administra- 
tora par. Karczew, w pow. nowo mińskim; wi- 
karynsz par. Grzegorzew, w pow. kolskim, ks. 
Edmund Szymański—na wikaryusza par. Wiskit- 
ki,.w pow. blońskim; wikarynaz par. Leszno, 
w pow. błońskim, ks, Wacław Studziński — na 
wikaryusza par. Grzegorzew, w pow. kolskim; 
administrator par Pasielnik, w pow. nowo miń- 
skim, ks. Karol Bliziński—na administratora par. 
Żyrardów, w pow. błońskim; wikaryusz parafi 
w mieście powiatowem Sochaczew — ks. Antoni 
Kaim—na wikaryusza par. Leszno, w pow. błoń- 
skim. 

Uwolaiono na własną prośbę od zajmowanych 
obowiązków administratora par. Nowe Miasto, 
w pów. rawskim, ks. Michała Siewruka. 

W dyecezyi kieleckiej: Przewiesieni: wika- 
ryusz parafii Sławków, w pow. olkuskim, ka, Mar 
celi Jezierski—na wikaryusza parafii w mieście 
powiatowem Bądzinie; administator par. Bolmin, 
w pow. kieleckim, ks. Sianisław Katek—2a ad 
ministratora par, Zagość, w now. pińczowskim. 

W dyecezyi kaliskiej: Przeniesieni: admini- 
strator par, Wistka, w pow. włowławskim i spo- 
wiedmik seminarynm duchownego włoeławskiego, 
ks. Piotr Czapla—na administratora par. Kosmów, 
w pow. kaliskim, z pozostawieniem na stanowi: 
sku spowiednika w seminarynm; administrator 
par. Góra, w pow. kaliskim, ks. Alfons Kurzęt- 
kowski i administrator par. Wąsosze, w pow. 
kolskim, ks. Hipolit Zieliński—jeden na miejsce 
drugiego. , 

Wykreślono ze spisów duchowieństwa z po- 
wodu śmierei: proboszeza par, Walborz, w pow. 
piotrkowskim, ks. Hieronima Romanowicza. 

W dyecezyi płockiej: Przeniesieni: wikaryusz 
par. Szwelice, w pow. makowskim, ks. Waeław 
Ś siegoeki—na wikaryusza par. Zazel w pow. o- 
strowskim; wiksryusz parafi w mieście Ciecha- 
nowie, ks. Lson G ścicki — na wikarynsza par. 
Szwelice, w pow. makowskim; administrator par. 
Zegrze, w pow. pułiuskim, ks. Władysław Kra- 
jewski i administrator par. Opinogóra, w pow. 
ciechanowskim, ks. Aleksander Saliński — jeden 
na miejsce drogiego. 


OBSTRUKCYA 


na kolei Warszawsko-Wiedeńskiej. 


Po bezrobociach, jakie przeżywaliśmy w cza« 
sach ostatnieh, ukazał się nowy wróg przemysłu 
i handlu w postaci obstrukcyi pracowników kolei 
warszawsko wiedeńskiej, która polega na ścisłem 


drugiej potrawy, gdy z pierwszej i śladu już na- 
wet mema. 

Rodzinę Bardy stanowi również staruszka 
matka, ósmy krzyżyk kończąca; ta już do niczego 
niezdolna: ręce jej drżą, oczy nie dowidzą, slowem, 
do niczego w domu pomocną być nie może, 

A kwęka też często, na los narzeka i jedy- 
nie, jak się stara rozgada, gdy w kościach ból 
jej nie dokucza, to czase pod komina w wie- 

zór zimowy dzieciom bajki prawi, a nieraz takie 
ciekawe, że i starsi z uwagą słuchają. 

Na dworze zimno, burza huczy, ciemno tak, 
że i psa-by nie wygnał, w izbie świeci się kaga- 
nek światłem migotliwem; gospodyni uprzątnęła 
już garnki i bierze się za przędziwo. Wojciech, 
zmęczony miocką całodzienną, upatruje kąta cie- 
płego do drzemki, który stara Bardowa zaalazła 
pod przypieckiem; dzieciaki naradzają się jakoś, 
u potem nuż do babki w prośby: 

— Babulu, opowiedzta co, opowiedzta... 

Babula tylko tego czekala. Spodziewala się, 
że dzieciaki nie wytrzymają i prosić ją będą o 
bajki. 

Opówie im, dlaczegóżby miala mie opowie- 
dzieć? Babula lubi opowiadać, gdy ją proszą i słu- 
chają. Gdera trochę dla zwyczaju, a potem za- 
czyna mniej więcej tak: 

-- Wy, to chciałybyśla, aby wam ino opo- 
wiadać, a czyśta warte tego? Stacho cały dzień 
ino matce doskwiroł, a i ta Jaguś nie lepsza też 
była. 3 

Dzieciaki się wymawiają i proszą jeszcze, bo 
wiedzą, że babka zawsze od tego rozpoczyna. a 
zresztą Stacho i Jagna to babcine gagatki i dla- 
tego się do nich zwróciła. 

Rozpocząwszy od gderania, 
dalej: 


babka ciągnie 


stosowaniu się do instrukcyi i całego szeregu 
przepisów, wydawanych nietylko przez ministe- 
rynm komunikacyi, zarząd drogi, ale i poszcze- 
gólnych naczelników. 

Jako punkt najwięcej nadający się do opóź- 
nia pociągów, wybrano stacyę Sosnowiec, z któ 
rej na dobę odchodzi przeszło 20 pociągów towa- 
rowych, głównie z węglem. 

Wskutek obstrukcyi, pociągi towarowe od- 
chodzą z Sosnowca po 4—6 godzin opóźnione, co 
wywołuje zamieszanie w rucha pociągów na całej 
linii. 

Maszyniści, ustawiciele pociągów, jako też 
i spinacze oraz zwrotniczowie, pełuią swo obo- 
wiązki, jak aniomaty; z każdym wagonem dojeż- 
dżają do pociągu tak wolno, że spinacz i usta- 
wiciel krokiem miarowym obok niego idzie swo- 
bodnie, spina zaś łączniki w chwili, gdy wagon 
już ustawiony prawidłowo. Po skompletowania 
w ten sposób pociągu, służba mechaniczna (re- 
widene) przystępoją do zbadania: szczegółowo 
każdego wagonu, a gdy spostrzegą jakąkolwiek 
niedokładność, formują protokóły, a nawst żąda 
ją usunięcia podejrzanego wagonu z pociągu, c» 
znowu powoduje stratę czasu i opóźaia odejście 
pociągu. Po rewidentach każdy wagon ogląda 
służba pociągowa, sprawdza ona każdą plombę, 
każdy zamek, łącznik, a w razie jakiejkolwiek 
wadliwości, żąda usunięcia wagonu z posiągu; 
wreszcie maszynista, który ma poprowaduić po- 
ciąg, obchodzi go od końca do końca, sprawdza 
spięcia, sygaały, hamulce i t. d 

Wszystkie te czynności spełniane są w taki 
sposób, że obecni przy təm zwierzchnicy, nie mo- 
gą zwrócić nikomu uwagi, gdyż każdy stara się 
funkcye awoje wykonać podług przepisów. 

Tak znaczne opiźaienie pociągów w imię po- 
szanowania instrukcyj, któremi cała służba przez 
szereg lat była obciążaną, a za lada uchylenie 
karaną pieniężnie lub dymisyą, dotkliwie mo- 
że dać się we znaki zarządowi kolei, gdyż bę- 
dzie stale narażany na straty, wskutex płacenia 
odszkodowań odbiorcom za nieterminową dosta- 
wą lub za zepsuty towar i t. d. 

Położenie bardzo trudne i bez wyjścia dla 
zarządu kolei, który nie może wydać dyspozycji, 
aby służba lekceważyła przepisy bezpieczeństwa; 
z drugiej żeś strony mie można patrzyć obojętnie 
na straty i zamieszanie, jakie wywołane zostało 
w ruchu pociągów. à 

Wionym w tym wypadku jest i sam zarząd, 
który dla ochrony sebie przed odpowiedzialo” 
ścią sądową, hojnie szafował na wazystkie stro» 
ny okólmkam:, ipstrukcyami bez względu czy 
możliwemi są do zastosowania w praktyce i od- 
powiadają w istocie rzeczy celowi. 

Rowsądniejsi i praktyczniejsi naczelnicy wy- 
działów na kolejach nadsyłane im obficie ias- 


— Słyszyta, jaka bur: p 

nic nie widać, bo płanenty całkiem pokryły niebo: 
Styszyta, jak huczy w kominie? To nieczysta sila 
pewnikiem, ulbo móże duszyczka jaka tak piszczy; 
zimno jej być musi i tutaj się chce ugrzać, ale 
zimno ją i tutaj dojmuje, więc kurczy się i wy- 
rzeka. 

A w lesie teraz, nie daj Boże, co się dziać 
musi! Raz mi opowiadał Walenty, ten, co latos 
pomarł, że, jak był jeszcze młody, pojechal na 
wicher taki na nuc całą w drogę przez las. 

Jedzie on i jedzie, dojechał na polankę, ta- 
kie uroczysko, że aż ciarki przejmują: księżyc się 
ta trochę pokazał, widzi też Walenty, a tu po 
polance chodzi ktoś schylony i ezegóś szuka. 
Przygląda się i widzi kobietę z włosami rozczo- 
chranemi, szuka ona czegoś, a znaleźć nie może; 
potknęla się wreszcie 0 górkę niewielką, tak, jak- 
by na grobie, padła tam na śnieg biały i jak 
zacznie jęczeć! 

Już Walenty chciał się jej pytać, czego tak 
szuka, ale gdy usłyszał jęk taki nieludzki, taki, 
że aż nim calym wstrząsnęło, włosy mu na gło- 
wie stąnąły, cały ścierpł i nuż konie poganiać: 
pędził dobrą godzinę, póki nie myjechał z lasu i 
wiedy dopiero odetchnął, 

Pono się ta kobieta nie jednemu tylko Wa- 
lentemu pokazywała, a mówią, że syna szuka, co 
tam go jej zabili. 

Oto teraz ja wam tutaj opowiadam, a tam 
w lesie może kto musi jechać poomacku, a tylko 
z boków świecą mu ślepia wilków; niech on tyl- 
po drogę zgubi, to przepadł; nikt go nie odnaj- 
dzie, chyba z wiosną jeno kości jego. 


(a. e. n.). 
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trakcye przez departament kolejowy chowali pod | 
sukno, a dbali tylko o to, aby ru :hodbywał się nor- 
malnie, zgodnie z interesami kolei i publiczności. 

ilnowano sprawnośsi, bezpieczeństwa, ale nie 

ymano się ślepo przepisów częstokroć bezwar- 
tościowych, które teraz mogą się stać na praw- 
te niebezpieczną bronią, w rękach ludzi, umie- 
Jących je wyzyskać na niekorzyść kolei. 

, Obecnie zarząd drogi warszawsko-wiedeń- 
kiej zrozumiał sytuacyą i następstwa obatriks: 
Wywolanej przez pracowników i dlatego wydele- 
gował komisyę do Sosnowca, aby zbadała przy- 
Szyny i przedsięwzięła środki zaradcze. Przy- 
tayung bez trudności dało się zbadać. Idzie o li- 

widacyę kasy emerytalnej, o eo ałażba dopomi- 
na się oddania, a przekonawszy się, że jej za- 
legi są bezskuteczne, urządziła obstrukcyg, któ 
rej powstrzymać nie będzie łatwo. Tą drogą po- 
stanowili pracownicy kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej zmusić zarząd, aby postarał się o natych- 
Miąstową likwidacyę kasy. 

Awantura na kolei warszawsko wiedeńskiej 
da Mię odczuć i w Łodzi, gdyż droga Fabrycz- 
Lo łódzka jest główną dostawczynią towarów dla 
i Z Łodzi, a wskutek nieprawidłowego ruchu na 


Ole warszawsko wiedeńskiej musi uledz pewne- | 


MAR gparaliżowanmia i ruch ua kolei Fabryczno- 
skiej. 


Nauczanie. powszechne, 


Gazeta „Raś* podaje bliższe ezeze góly o przy- 
golonanym projekcie nauczania powszechnego, 
tóry ma być złożony na pierwszem posiedzeniu 
umy państwowej. Dare statystyczne prowadzi 
Deśpiesznie miniaterynm cówiaty, zbierając in- 
rmacye w instytucyach społecznych. Jakkol- 
wiek sprawa ta w danej chwili bezpośrednio nas 
nie dotyczy, ponieważ jednak, według projektu, 
sprawa oświaty ludowej ma być oddana w ręce 
Organów społecznych, przeto warto jest zaznajo- 
mié się choć z punktami zasadniczemi projektu 
Tłądowego. 
lvformaeye „Rasi“ mają być źródłowe i po- 
Chodzą z ministerynm cświaty. 
Przedewszystkiem postanowiono wyjaśnić, jak 
Wielka powinna być liczba szkół, aby mogły one 
Zadosy ćnczynić potrzebie. Zasady do obliczania 
Tzyjęto następujące: Komplet uczniów w szkole 
ktanowiono w liczbie 50 iv; sieć szkół ma być 
Organizowana w ten sposób, aby każda z nich 
Znajdowała się w odległcści od sąsieduiej o dwie 
Wiorsty, a najwyżej o trzy. L czbę dzieci ozna- 
Sra aig na razie według spisu powszechnego zr. 
1897 go w ezterech grupach według wieku: 8, 9. 
10 i J1-letnich. Dane te powiększane będą o 2% 
Pocznie, stosownie do przyrostu średniego. Skarb 


ROZWÓJ. — Piątek dnia 23 lutego 1906 r 


Tżyjmuje na siebie pokrycie kosztów utrzyma- | 


a personelu nauczycielskiego, przyczem ozna- 
zony normalną pensyę dla naneżyciela—360 rb. 


Tócznje, a dla wykładającego religią — 60 robli, | 


use te mogą być powiększone, ale już z fan- 
duszów miejskich lub ziemskich Tune koszta, a 
Anie jt d, obciążają wyłącznie iustytucye spo- 
Sczne, Na początek tylko postanowiono udzielić 
Tedyta ziemstwom i radom miejskim na zakła- 
Anie szkół. 

Cala sieć szkół ma powstać nie odrazu, leez 
W ciągn lut 10:cio, przyczem skarb przeznacza 


A jej nrzeczywistnienie 130 milionów, rozłużo- | 


ych 


w 
budowy gmachów. Pierwotnie projektowano utwo- 
ssie *peeyalnego kapitału pożyczkowego, lecz 
aniechano projekta z powodu chwilowego prze- 
Menią fioansowego. tir 

k zakresie samej organizacyi 8z ma 
zajit reforma SARE Przedowozyśtkiai wźko- 
at udowe mają być wyjęte z pod władzy mini- 
rynm oświaty i oddane wyłącznie miastom 
SE ziemstwom. Ministerynm zastrzega sobie 
Jlko prawo kontroli nad osiąganemi rezuliata- 

nauczania. Zasadę powyższą zaezęto juź 
Przeprowadzać w niektórych guberniach środko- 
R ch państwa. Nad szkołami ludowemi opiekę 
a zciagają członkowie rady miejskiej albo ziem- 

> z udziałem lekarza. 


na raty roczne od 10 — 12 milionów, a 


m €o do typu szkoły, to tymczasowo pozosta- 
R go bez zmiany z kursem 3 — 4 letnim, 
k 7) czem ministerynm oświaty obstaje przy 


Wsie 4 


pierwszym roku najwięcej, aby pokryć koszta ; 


szkół projektowane jest zastosowanie przymu- | która jednak naprawdę wcale <dobrowolną» nie 


su szkolnego. Projekt rządowy ma rozciagać 


się na całą Rosyę europejską, Syberyę i Tar- | 


kiestan. 

W Damie psństwowej projekt może ulehz 
zmianom, stosownie do wymsgań miejscowych, 
główne jego wszakże zasady mają mieć znacze - 
nie ogólne. 


ODPRAWA. 

„Now. Wremia,” nawołujące do spustosze- 
nia F.nlandyi na wzór prowincyi nadbaltyckich, 
doczekało wię aż dwu zaprzeczeń urzędowych: 
w „Fmlandskiej gazecie” i ,„Roskom gosudar- 
stwie.” Z tego Ostatniego dziennika przytoczy- 


my wyjątek, jako odtwarzejący poglądy mini- 
sterynm br. W)ttego na sprawę fmlandzks: 


„Gdyby „Now. Wr.” postarało się o śsisłe, | 
| dostateczne 


1 prawdziwe wiadomości o wyda- 
rzemiach fmlandzkich, to zrozumiałoby, iż Fin 
landya ostatuiemi czasy była i jest kątkiem 
państwa rosyjskiego, wolnym od rozruchów i 
niepokojących objawów, a przeto nie wymaga: 
jącym weale środków nadzwyczajnych ku pod- 
trzymania lub przywróceniu porządku państwo- 
wego lab społecznego. „Now. Wr.” musiałoby 
wtedy stwierdzić, że w życiu tamecznem nie u- 
jawniły się żadne oznaki, któreby świadczyły o 
dążeniu ku oderwaniu się przemocą Fialandyi 
od Rosyi. 

O.ławiona «gwardya czerwona» mie jest by- 
najmniej urządzeniem ogólno krajowem, jednoli- 
tem, a co najważniejsza, w broń zaopatrzonem, 
nie jest tedy armią fńaką, lecz związkiem ro 
botuiczym o znaczenia miejscowem, który nawet 
postradał teraz popularność, a z którym równo- 
rzędnie istnieją inne organizacye klasowe, np. 
„biało błękitna straż obywatelska.“ Owa „gwar- 
dya czerwona“ po dawnema odbywa swoje ćwi- 
czenia i pochedy bez broni, jak to się prakty- 
kaje tutaj przez różne stowarzyszenia i związki. 
Uaieważnienie przez generał gubernatora Gerarda 
rozporządzenia gubernatora wyb rskiego, zabra- 
niającego ówiczeń <czerwonej gwardyi,» nastą 
plv mie celem zachęty do tych Ćwiczeń, l3cz 
w przeświadczeniu, że sprawa ta posiada zna- 
czenie ogólaiejsze i powinna być rozstrzygnięta 
jednakowo dla całego kraju. 

Niesprawiedhwe, nieścisłe i nieprawdziwe 
artykuły «Now. Wr.« nie mogą być również po- 
czytane za użyteczne dla interesów rosyjskich. 
Podobne artykuly nie mogą nie obudzać niepo 
koju i nieafaości w Fialandyi, czyli uczuć, wro- 


b kojowi, tak niezbęd dia Rosyi. Za: | 
Let week A SIER a | eoby mogło wzmocnić w dziecku poczucie na- 


razem takie artykuły odrywają uwagę społe- 
czeństwa Od rzeczywistych zagadnień w dzie- 
dzinie stosunków rosyjsko finlandzkicb, wyma- 
gających poważaego, spokojnego i pełnego uf 10: 
ści traktowania. Prasa finlandzka przedrakowy- 
wa wszystkie sensacyjne artykuły „Now. Wr, 
zaopatrując je w komentarze. Niekiedy poprze- 


| staje na drwinacb, jak np. z powoda obawy na- 


Mianowicie: budowa gmachów szkolnych, utrzy- | paści 


-letnim. Po zorganizowaniu całej siec., tegują tak zwaną 


finlaniezyków od morza i lądu, na Pe- 
tersburg i Kronsztad, ale najczęściej ucieka się 
do polemiki, z której wytryska dużo goryczy, 
nieufuości i obrazy. Takie skutki są tembar- 
dziej niepożądane, że nie mogą nie oddziaływać 
na obradujący właśnie w Helsingforsie sejm 
nadzwyczajny.» 

Czy Królestwo Polskie nie doczeka się po- 
dobnego zaprzeczenia i wyjaśnienia w organie 
urzędowym? 


Dobrowolna germanizacja. 


Charakterystyczny jest fakt, że nawet te 
pisma niemieckie i ci publicyści, którzy w za- 
sadzie sprzeciwiają się dzikim projektom haka- 
tyzmu, uważają cele <bractwa trzech liter» za 
godziwe, a jedynie jego metodzie barbarzyńskiej 
odmawiają uznania. Taki Delbiiisk np., który 
od lat wielu zwalcza politykę germanizacyjną 
rządu praskiego, motywuje stanowisko. swoje 
nietyle względami humanitarnem;, ile przekona - 
niem, że wszelki gwałt, wszelkie bezprawia, 
wszelka szykana podnieca opór ludności pol- 
skiej, a tem samem utradnia tylko germani 


jest, bo w zrozumieniu tych, którzy ten wyraz 
w prasie ukuli, oparta jest ua niemczeniu przez 
stosunki, których niemieckość jest z góry przez 
rząd narzucona i protegowana. 

I w pismach polskich mówi się nieraz % ża- 
lem 6 <germanizacyi dobrowolnej», a zarzut ten 
zwrócony jest najczęściej przeciw  górnoszląza - 
kom, przyjmującym czasem język i obyczaj nie- 
miecki, «Dziennik Szląski» zwraca jednak słu- 
sznie uwagę, że ta <dobrowolność» jest zazwy- 
czaj tylko pozorna, bo wynika ona z wpływów 
szkolnych, znieprawiających serca i umysły pol: 
skie. Oto co pisze w tej sprawie wyżej wy- 
mieniony organ: 

„W ostatnim czasie coraz częściej daje się 
słysz:6 zarzut, że lud górnoszląski podlega tak 
zwanej «dobrowolnej germanizacyi», t. j., że 
sam z siebie, bez obcych wpływów, garnie się 
do niemczyzny, dobrowolnie wyrzeka sią języka 
ojczystego, przyjmując niemiecki, że czytuje ga- 
zety niemieckie, że garnie się do bibliotek ger- 
manizatorskich i w duchu niemieckim wycho- 
wuje dzieci, To wszystko nazywa się <«dobro- 
wolną germanizacyą». Na pierwszy rzut oka 
zdawaćby się mogło, że zarzut ten jest słuszny. 
Nie może być dwóch zdań co do faktycznego 
istnienia tego rodzsju germanizacyj. lane py- 
tanie jednak: czy jest to rzecz zupełnie dobro- 
wolna? Pod tym względem musimy poczynić 
pewne zastrzeżenia. Nie uloga wątpliwości, że 
dobrowolna germanizacya istnieć może. Mogą 
być jednostki dotyla wyzate, z godności osobi- 
stej, nie mówiąc już o godności narodowej, że 
same z siebie bądź to dla zysku, bądź z innych 
niskich pobudek zarzucają swą narodowość, przyj- 
mając obcą. 

Może się zdarzyć, że polska rodzina, żyjąc 
w otoczeniu oboojęzycznem, bezwiednie zatraci 
język ojczysty i poczucie narodowe. Tego ro- 
dzaju wynarodowienie dokonywa się u ludzi 
morsliie i umysłowo słabych, narodowo nieu- 
świadomionych lub obojętnych. Lez i to tylko 
możliwe jest pod naciskiem stosunków nieprzy- 
jaznych narodowości odziedziczone. Wyłączone 
jest prawie tego rodzaju wyuarodowienie tam, 
gdzie ojczystemn językowi zapewnione są prawa 
przynależne 

Jak się ma sprawa na Górnym S:ląskn? 
Czy w kraju, gdzie wszystko, eo nie dotyczy 
Kościoła i rodziny, odbywa się w języku obcym, 
możua mówić o równouprawnien u? Wszakże tu 
już ochronka i «panny klasztorne», jako też 
sakoła, kładą pierwsze fiudamenty dla przyszłej 
germanizacji. Wszakże jnź w wieku dziecięcym 
wciska się do sero i umysłów polskich niemezy- 
zoa. Wszakże uchyla się wszystko starannie, 


rodowe i rozpłomienić drzemiące na dnie duszy 
przywiązanie do rzeczy ojczystych. Po opusz- 
czeniu szkoły następuje praca u niemieckiego 
pracodawcy, gdzie także to, co polskie, jest 
w pogardzie. W wyższym stopain powtarza się 
to przy wojsku, gdzie częst» żołnierz przeż ca- 
ły czas iłażby słówka polskiego nie przemówi. 

C:yż wszystko to nie jest już samo w 80: 
bie germanizacyą — i to wcale nie dobrowolną? 
Giy wige tak przygotowany człowiek później 
przekłada język niemiecki nad polski, czyta 
chętnie książki i gazety niemieckie i wychowu- 
je dzieci w duchu niemieckim, choćby go do te- 
go mikt nie nakłaniał — czyż nie jest on ofiarą 
uprzedniej germanizacyj, Która przez cała życie 
weiskała się do jego duszy i umysła wszyst- 


| kiemi jej dostypaemi szezelinami? Jakże tu wo- 


bec takich stosanków mówić o dobrowolnej ger- 
manizacy:| Dobrowolnie nikt się w normalaych 
stosunkach nie wynaradawia — chyba wyrzutek 
moralny. Gdzie istnieje wynarodowienie, tam 
trzeba wipiý nietyle ofiary wynarodowienia, ile 
stosuuła jpowodujące straty narodowe, a stosun- 


ki te wytwarza nietylko rząd, ale i ci, którzy 
są powołani do prowadzenia luda. 
Gdyby przywódcy ludu szląskiego, księża, 


byli rzetelnie wytężyli siły celem zapobiegania 
tej dobrowolnej germanizacyi, nie byliby się o- 
bsenie znaleźli w tak trudnem położeniu. Nie- 
stety, znaczny ich odłam nie uszynił tego, bo 
rękę na serca kładąc, muszą księża wyznać, że 
ten rodzaj germanizacyi szczególnie był im na 
rękę, jako najmniej drażniący i najmniej dla 
wiary szkodliwy—według ich zdania. Dzś, gdy 
duch narodowy się obudził w ludzie szląskim i 


zacyę. Nawet niektóre z pism katolickich pro- | dopomina się o swoje prawa, dzś zbierają księ- 


<germanizacyę dobrowolną>, „a smutne owoce dawnego zaniedbania.“ 
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Z WARSZAWY. 


Magistrat rozesłał pod adresem komisyi oby- 
watelskich prawyborozych okólnik pod nr. 462, 
dotyczący zamknięcia uiór okręgowych i zawie 
szenia czynneści komisyi obywatelskich, który 
ze względu na ważność tego dokumentu przyta- 
czamy w tłomaczenia desłownem: 


Do Komisyt Prawyborczej... Okręgu... 


<Zgodnie z wyjaśnieniem odnośnej władzy, 
na listy dodatkowe prawyborcze winny być za- 
pisane wszystkie osoby, nieopłacające podatku 
mieszkaniowego i zajmujące przynajmniej od ro- 
ku w obrębie miasta Warszawy mieszkanie na 
imię własne, bez względu na to, czy osoby te 
podały w przepisanym terminie deklaracye pi- 
śmienne o chąci uszestniezenia w prawyborach 
lub też nie podały. 

Osoby te winny być. zapisywane na listy 
prawyborców na zasadzie list, dostarczonych przez 
policyę. , 

Komunikojąc o tem dla odpowiedniego 28- 


stosowania, magistrat m. Warszawy, na zasa- | 


dzio postanowienia x dnia 7/20 lutego b. r., naj- 
uprzejmiej prosi Komisyę o przyśpieszenie osta- 
tecznego wygotowania dodatkowych list prawy- 
borezych. Wobec zupełnego wyczerpania kre- 
dytu, otwartego va wydatki związane z ozynnc- 
ściami wyborczemi, oraz wątpliweści zatwierdze- 
nia przez ministerynm spraw wewnętrznych sta- 
rań, podjętych w eslu przyznania dodatkowego 
kredytu ua koszta tej sprawy, a również wobee 
przybliżającego sią terminu wybirów i wynika- 
jącej stąd bezwarunkowej konieczneści najpręd - 
szego ogłoszenia zarówno pierwazych, jak do- 
datkowych list, magistrat postanowił, że listy 
dodatkowe winny być. ostatecznie wygotowane 
przez Komisye okręgowe na dzień 22 lutego (7 
marca) r. b. 

Cały materyał dla wygotowania list dodat- 
kowych sostał już przesłany do odaośnych ko- 
misy, wiadomości dodatkowe, w miarę ich o- 
trzymywania, będą jeszeze przesyłane do Komi- 
syi Okręgowych przez dzień 11/24 b. m., a po- 
czynając od dnia 12/25 b. m. komisye rozpocz- 
ną formowanie list w dwóch egzemplarzach, na 
tę zsń robotę, przy obecnym składzie biur, w zu- 
pełnońci wystarcza termin 10 dniowy. 

Potem wygotowane listy z całym materya- 


łem, na zasadzie którego zostały wygotowane, 


winoy być przesłane do Magistratu dla spraw- | 
dzenia i ostatecznego wygotowania ogólvej listy | 


na zasadzie 8 punkta Tmstrukcyj z dnia 17/30 
graduia 1905 r. 


Poczynając od dnia 23 lutego (8 marca) r. | 


b., Komisye zawieszają swą działalność do czasu 
odbywania prawyborów w okręgach, Magistrat 
zaś przystąpi do sprawdzenia list i po jego u- 
kończenin wygotuje konieczną ilość oddzielnych 
list wedlug okręgów, w celu ogłoszeciaich w po 
riądku przez prawo przepisanym. 

Jednocześnie z zamkuięciem komisyi caly 
majątek ruchomy, znajdujący się w biurach, a 
nabyty na koszt Magistratu, wibien być odda- 
ny na przechowanie do Magistratu. 

Równocześnie zakomunikowane zostało po 
lieyr 0 konieczności niezwłocznego zwrotu do 
Komisyi Okręgowych wszystkich dotychczas nie 
przesłanych kartek z odpowiedniemi adnota- 
oyami.” 

Oryginał podpisał radea Magistratu (za pre 
zydeńta) i naczelnik wydziału czasowego wy- 
borgzegu przy Magistracie. 


OSTATNIA POCZTA. 


— W „Now. Wrem.*, w artykuliku ź „owoda 
ustąpienia kuratora okręgu nankowego ryskiego, 
Uljanowa, znajdujemy następujący osobliwy ustęp: 

„Teraz kolej na kuratora warszawskiego p. 
Bielajuwa, którego miejsce, jak mówią, przezna- 
czono hrabiemu polskiemu Krasińskiemu. Kandy- 
datura jego ma związek z uporczywemi pogłos- 
kami o zamierzonem przekształceniu uniwersyte- 
tu warszawskiego na polski. Po br. Czapskim (?), 
o którego ówczesnej działalności chyba hr. Toł- 
stoj niema określonego pojęcia, hr. Krasiński 
będzie pierwszym miłym dla polaków kirato- 
Tem“, 


Piątek, dma 23 lutego 1906 r. 


I Zdaje się, że «Now. Wremia> miało tu na | 


„ myśli Czackiego, tylko, że nie wie, jak się wła- 
j śoiwie nczeny polski i kierownik oświaty polskiej 
nasywał, gdzie i jak działał. Tyle zapewne pra- 
wdy jest i w eałej wiadomości, którą «Nowoje 
Wremia> ukuło i podaje tylko w celu podburze- 
| nia opinii rosyjskiej przeciw polakom. 
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guberniami Królestwa Polskiego („Z%:6: praw i 
postanowień, t. II, wyd. r. 1892) i w zri. T ym 
Najwyżej zatwierdzonych w aniu 24 peźlzierni- 
ka przepisów w zasto3owenu ich do wyborów 
do Damy państwowej w rzeczonych guserniach, 
nadzć właścicielom domów, którzy w granicach 
gminy władają przestrzenią malejszą, mż półto- 


i — Naczelaik warszawskiego okręgu komuni: ; rej dziesięciny lub inną nieruchomą własnvścią 


| kacyi, inżynier Maksimowicz, został mianowany 
naczeloikiem zarządu dróg wodnych i szosowych. 
— Rremieślnicy petersburscy urządzili sobie 
klub własny, w wynajętym domu vun Derwiza, 
f w którym dawniej mieściło się poselstwo turec- 
kie. W doma, zupełnie odnowionym i wspaniale 
urządzonym, oprócz wielkiej sali na zebrania, ist- 
nieje caly szereg salonów, czytelnia, jadalnie itp. 
Wszędzie masa światła i powietrza. 

— «Nasza Żyśń> opowiada, że w tych dniach 
hr, Witte, wracając w nocy z posiedzenia w to- 
warzystwie jednego z towarzyszów ministra spraw 
wewnętrznych i kontrolera państwa Fiłos.fowa 
i przechodząc obek domu, w którym się mieścił 
wydział osbrony, zwrócił uwagę na hałas w tym 
domu. Zaciekawiony wszedl wraz z towarzyszą- 
| mi wewnątrz i znalazł wielką drakarnię w któ- 
rej w tej chwili drukowano proklamacye cczar- 
nej sotni> takiej treści, że sami biurokraci na- 
zywają je „prowokacyjnemi*. Na żądanie hra- 
b.ego drukarnię tę zamknięto. 


Telegramy 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


| Petersburg, 22 lutego. Dzisiaj w Carskiem 
| Siole oabył sią Najwyższy przegląd pułku pa- 
| włowskiego. Po ukończenia paraiy Najjaśuiej- 
szy Pan dziękował oficerom 1 szeregowcom za 
wierną i honorową słożbę swoim Monarchom i 
Ojczyźnie, tak w obecnych ciężkich czasach, jak 
i w ciągu swego 116 letniego istnienia, wyraził 
przekonanie, że żołnierze pułku pawłowskiego 
będą służę za przykład nowo wstępującym na 
służbą żołnierzom. > 

Odbył się przegląd pułku, który powrócił 
z Dalekiego Wschodu. Najjuśaiejszy Pan dzię- 
kowal wojsku za służbę i zaszczycił miłuściwemi 
słowy. 

Petersburg, 22 lutego. Wielki Książe Alo- 
| ksander Michałowicz został mianowany komeo- 
aantem oddziału ćwiczeniowego obrony wybrze- 
ża morza Baltyckiego podczas kampanii tego- 
rocznej 

Petersburg, 22 lutego. Bunk państwa ogła- 
sza <Mułwa> w dn. 27 grudua r. z. pomieściła 
notatkę, jakoby generał Kuropatkiu zażądał «d 
‘Banku państwa swego wklada w samie 2,650,000 
| rb., i że wkład ten wypłacono w złocie. Na 


prośbą generała Kuropatkina Bank ogłasza, że , 


| przytoezoua notatka jest bszpodsiawna, że wkła- 
| dów na imę wymienionej osoby w instyjmdyach 
| Banko ne było 1 mems. 

Petersburg 22 lutego. “W niektórych gaze- 
tach zjuwiia się wiadomość, jakuby he. Witte 
miał jakieś stosunki z Haponem i dał mu zna- 
czną sumę pieniędzy. H abia Witte żadnych sto- 
sunków z Haponem mie miał, żadnych organiza- 
cyi przy jego pośredoictwie nie -przedsiębrał i 
dlatego wszystkie wieści o stosunkach Hapona 
z br. Wittem są pozbawione wszelkiej podstawy. 

Petersburg 22 lutego. Komumkat urzędowy. 
Najwyższy Ugaz do senata. 
trudneści, wynikających przy zastosowaniu na 


stwowej, w uznpełnieniu owych przepisów po- 
| stanawia się: 1) W razie zorganizowania się w 
powiecie kilku osobnych zjazdów przedwstęp- 
nych posisdaczy ziemskich i niemożności dla 
marszałka powiatowego szlachty prezydowania 
na tych zjazdach, a gdzie go mema powiatowej 
komisyi do spraw wyborczych, nadsć prawo 
z pośród osób, biorących udział w zebraniu, lub 
z liezby osób, mających prawo udziała w zjeź- 
dzie posiadaczy ziemskich danego powiatu, wy- 
brania przewodniczącego. 2) W guberniach: ar- 
cbaugielskiej, tobolskiej, irkuckiej i jenisejsziej 
osobum, mającym prawo udsiała w zjazdach 
przedwstępnych posiadaczy ziemskich, nadać 
prawo udziała bezpośredalego w zjazdach Wy- 
borców miejskich. 3) Na zasadzie, wskazanej 
w alt. 205 postanowień, dotyczących zarządu 


Celem ususięcia | 


| 


wartości nie niższej, jak 1500 rb., prawo udzia- 
łu w zebraniach wyborczych (Przepisy z dnia 24 
psźizierniką 1905 r. art. 5 i 6), z tem, ażeby 
zarówno wymienieni właściciela domów, jakoteź 
wszystkie osoby, mające prawo udziału w zebra- 
niach wyborczych gmianych, nie podlegały następ- 
nie zaliczeniu z cenzusu pos adania nierachomości 
na listę osób, biorących udział w przedwstęp- 
nych zebraniach posiadaczy ziemskich. 4) Gu- 
bernię radomską należy zaliczyć do rsęda miej- 
scowości, w których robotnicy mają prawo po- 
siadania po jednem delegacie do gubernialnego 
zebrania wyborczego, Suat rządzący nie omis- 
szka wyd ć odpowiednich rozporządzeń. 

Moskwa. 22 lutego. Na dziaiejszem posie- 
dzeniu zjazdu partyi 30 peź lziernika Stachowicz 
wygłosił mową z powodu raportu biura o atosna- 
ku Związku d. 30 października do rządu. W mo- 
wie zawierała się myśl, że rząd nie jest wro- 
giem, że Związek nie pragnie obalenia, że rząd 
niewątpliwie w chwili obecnej nie jest wobee 
kraja na miejscu. Związek chce i musi powie- 
dzieć to prosto i szczerze. Mówca zaproponował 
rezolucyę: 1) przyznać, że stojący obecnie u wła- 
dzy gabinet nie wykonał śŚciśie obowiązujących 
wskazań Manfestu z d. 30 paździermka o nie- 
zwłocznem zwołaniu Dumy państwowej; 2) weka- 
zać rządowi, że głównym środkiem uspukojenia 
kraju jest jaknajrychlejsze zwołanie Dumy pań- 
stwowej. 

Ryga, 22 lutego. Wezoraj w Txskiulu, w pow. 
ryskim, wojsko pochwyciło trzech rewolucyoni- 
stów. Ukarano ich śmiercią z wyroka sądu po- 
lowego, juko przywódeów band. 

Odesa 22 lutego. Sprawą z oskarźonia 30 tu 
szeregowców brygady artyleryi odłożył sąd wo- 
jenny z powodu niestawienia się śmiadków, któ- 
rych zeznania są ważne. Z aktu oskarżenia 


| okazaje się, że w dniu 25 ym gradnia, o godzi- 


miejsen przepisów o wyborach do Damy pań- | 


nie 9ej wiecz., szeregowoy 15 ej brygady arty- 
leryi otrzymali rozkaz od feldfobla, ażeby przy- 
gotowali się do wymarszu w składzie plutonu, 
złożoneg” z 20 ludzi, dla osłony dyżnrującej ba- 
tergi. Żołnierze nie posłackali i zaczęli krzy- 
czeć, że mie pójdą. Gdy feldfabel kazał im sta- 
nąć w szeregu, Żołnierze odmówili, nie przesta- 
jąc krzyczeć i wyrażając niezadowolenie z po- 
wodn wyznaczen'a na służbą platomu. O godzi- 
mie 1l oj wieczorem starszy ofiser kazał im sio- 
dłać konie. lecz nie usłuchano go. 

Włodzimierz, 22 latego. Zapadła uchwała 
komisyi ziemskiej oddania pod sąd prezesa ko- 
wrowskier0 ziemstwa, Muratowa, na, zasądzie 
art. 254 go ustawy karnej. Muratowa tymeza30- 
wo u-nnieto od obowiązków. 

Prof. 


Helsingfors, 22 lutego. Mandelsztam 


| stara się u zatwierdzenie ustawy projektowane- 
| go Towarzystwa ogólnorosyjskiej oświaty w Hał- 


singforsie. 

Szjmowa komisya podatkowa ukończyła obra- 
dy nad Najwyższym projektem podatku od kart 
do gry. Projekt przyjęto. Komisya zaprapono- 


| wała nedatek po 60 peni od gry. 


Kijów 22 lutego, Rada uniwersytacka wig- 
kszością 32 głosów przeciw 17 uznała za nio- 
możebne otwarcie uniwersytetn w bieżącym roku 
szkolnym 

Archangielsk, 22 lutego. W osloj guberni 
listy wyb rców ogłoszone będą przed dniem 8 ym 
marca. W braku ezłonków miejscowego sądu 
okręgowego w niektórych powiatach przewodni- 
czyć będą komisyom wyborczym delegowani 
ezłopkawie sądów z innych gubernii. 

Kostroma, 22 lutego. «Kostromskoj gołos» 
zaprzecza wiadomości o kradzieży kasy ziem - 
stwa, dokonanej przez jednego z członków, któ- 
ry neiekł z miaste. Istotnie wszakże zginęło 
przeszło rb. 11,000 pieniędzy ziemskich i pr- 
watoysh 

„Brześć Litewski, 22 lutego. W majątku Ra- 
kowice, w gminie motykalskiej, 12 zbrojnych la- 
dzi napadło na obywatela Tułoezko, z celem ra- 
bunku. Napadnięty jest lekko raniony; stróż 
ciężej, przy pomocy broni sieeznej.  Rozbójnicy, 
wtargnąwszy do domu, zrabowali 93 rb, papie- 
ry i ozęść odzieży. Aresztowano podejrzanego 


a 43 


0 udział w tej sprawie siostrzeńca poszkodowz- 
Dego ohywstele. 
Brześć Litewski 22 lutego. Raucono bom- 
Q w pidwórse dumu kopea Kabana, do które- 
&3 w przeddrieb przychodziło czterech anarehi- 
stów, żądając 300 rb Pieniędzy im odmowiono. 
V razie zawiadomienia policyi obiecali oni rza- 
cié bombę i obietniey tej dotrzymali. 


DZIENNE. 


Petersburg, 23 lutego. Gazeta „Rassk. Gosu- 
arstwu* komanikuje, że z powodu ewakuaeyi 

Armii w chwil obecnej kolej syberyjska przewo- 
ai przeciętnie 9 par pociągów na dobę, w tej 
1ezbie 4 wojskowe z Dalekiego Wschodu. Siła 
Przewozowa może być doprowadzona w końcu 
lutego do 14 jar pociągów na dobę, któremi mo- 
ka być również przewożone wojska z Dalekiego 
Wachodu. Ilość osób wojskowych, które mają być 
Przewiezione do Rosyi E ropejskiej, wynosi bliz 
ko 900 000. Wedłog sprawozdania naczelnika 
kolar syberviskie; od 14 listopada 1905 r. do 13 
%tycznia 1906 r. kolej przewiezła 400.000. 

Po 18 styeznia zostało do przewiezienia 13 
tysięcy, przypuszczalnie cały przewóz wojska bę- 
duje ukończony przez kolej syberyjską w miesią- 
© grerweu. 

Wilno, 23 utego. Do kantoru Zaklinda przy- 
Mlo 5 jn młodych żydów, grożąc rewolwerami i 

Omba, przedstawili list, zażądali pieniędzy, pra- 
towniey sprzeciwili ię temu; napastnicy otwo- 
tyli kasę, zabrali 500 rb, poczem dali parę 
#ltzalðw, na ulicę wyrzucili bombę, wskutek 
Grego ranione zostały dwie przechodzące ży- 
dówki i 9 letoi chłopiee; rozbito przeszło 200 
Myb; napastnicy zbiegli. 

Ryga 23 lutego. W pobliżu Remerksuda, 
tech ludzi domagało s'ę pieniędzy od sklepi- 

Atza; wysłany został cddział maryn»rzy Lajt 
nant ks gżę Potjatin, sp: txai trzech nieznajomych 

Wie, podezas badaania, jeden z nich dwoma 
Netczałami ra i i 
W 


ROZWÓJ. 


Piątek, dnia 23 lutego 1906 r. 


pastnik zostal ząbity przez marynarzy, dwaj na- , 
pastn'cy zdołali zbiedz. 

Sosnowice 23 lutego. W czasie rewizyi w ko- | 
lonii Niwka na policyę i żandarmów napadł tlum. | 
Zabity jeden strażnik, dwóch strażników ranio- | 
nych. Jednego z napastników rannego zdołano 


ująć. 

Berlin, 23 lutego: Hr. Bülow zaznaczył w par- 
lameneie, ża traktat handlowy ze Stanami Zjed- 
noczonemi ma przedewszystkiem na celu zawią- 
zanie przyjacielskich stosunków między Niemca- 
mi a Stanami Zjednoczonemi. 

Lagos, 23 lutego. Jak donosi biuro Reutera, 
oddział wojskowy avgiel-ki był atakowany pod 
Sukoto przez tłum fanutyków. Zdemolowano fran- | 
Cuski posterunek strażniczy. Zabito 5 <f.cerów, 
2 wzieto do niewoli. 

Krensztad 23 lutego. Sąd wojenno morski 
zaezął rozpatrywać sprawę, dotyczącą rozruchów, | 
wywułanych przez marynarzy. Rozpoczęto prze- 
słuchiwanie 59 świadków. 

Paryż, 23 lutego. Jak krążą pogłoski w sfo- 
rach dyplomatycznych, jedao z poselstw otrzy- 
mało depeszę, że jest nadzieja dojścia do poro- 
zumienia pomiędzy Francyą a Niemcami. i 

Londyn, 23 lutego. Jak krążą pogłoski, księż- 
niczka Hiena Marta, przyjmie religię katolicką, 
poczem oficyalnie bądą ogłoszone zaręczyny z kró- 
lem hiwspańskim. 

Akaba, 23 lutego. Przybył krążownik „Dia- 
na“, wysłany z Suezu; sprawa ta stoi w związku 
z zatargiem, dotyczącym turecko egipskiej gra- 
nicy. 

Paryż, 23 lutego. Zawiadomienie o zwołaniu 
Dumy w końcu kwietnia wywołało bardzo do 
bre wrażenie, prasa konstatuje duże ożywienie 
na giełdzie, papiery podskcozyły na kursie. 

Berlin, 23 lutego. Król szwedzki był powi- | 


tany na dworcu kolejowym przez cesarza Wil- 
helms. | 


Cegielniana M 37. Telefon Me 694. 
OE A 


Laboratoryum chemiczno-bakteryclogiczne D-ra S, Serkowskiego 
iotrkowska Ne 120. 

m wykonywa rozbiory następujące: 
1). Analizy chemiczno techniczne dla przemysłu | rolniotwa: 


w Łodzi, ul 
Laboratory 


Lany, 


— 1 PECE gazowe i spirytusowe 


poleca w wielkim wyborze 


Burakowski 


ULICA 


Egzystująca od 
.| Pracownia haftów 


kuchenki 


D. MAZURKIEWICZ 


W OFICYNIE 2-5ie PIĘTRO 


1471 
10-0 


m. Łodzi 


zakład 


ZEJAZO M 12 
l4włedzi | 


i znaczenia bielizny 


ulica Przejazd Ne 12, m. 14, 

w podwórzu, w ofcynio, II piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tako- 
we starannie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich cenach. 


| Przyjmuje się uczenice. || | 


Bardzo dobrze prosperujący w 


ULICA PRZEJAZD W 12. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


EJ | n. le 
ZEż|l e6 š są 
CERZE BS z 
Dua |838] S4 57 SE Uwagi 
Pae aa s 
aes SE |S ZS 
|= E 4% 
| Z dnia 22/11 
22/11 pp | 7437|+ 12| 96 | PA W 1 Temperature 
|max.--18* C. 
221I 9 w. 7418 |+ 10)100 | PA Z 1 Temparatnia 
28,11 7 r. | Ta90|— 0.6ji60| Zo |min—30* C 
| Opadu 6.0 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 


CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 
Choroby ) L. Bernhardt środy i soboty 10-11 
wewnętrzne ) H. Olszewski środy 12— 1 
Choroby ) K. Haberlau wtorki i piątki 2—3 
wewnętrzne ) Kaczmarkiewicz  codzieonie 2— 3 
i dzieci ) K. Wiśniewski środy i soboty 9—10 
) L. Bondy środy i soboty  2— 3 

Chor. dzieci ) J. Jokiel 
) A. Rząd wtorki i soboty 1— 2 

Choroby C) w. Bróuti 
a gam piątki 1— 2 
i wewnętz. ) È Miuelstaedt codziennie 31—12 
ELAD. A. Tomaszewski codziennie | 1?/;—2'/ 


) W. Garliński 


r] poniedz. i czwart. 2— 3 

Chor. oczna $ j "Kojiński Środy 1 soboty 9—10 
Choroby ) Z. Gole wtorki, piąt. 1 soboty 12— 1 
skórne i we-) G. Lohrer wtorki 10—11 
neryczne ) F. S«uslewicz poniedział.i czwart. 3— 4 


) 0. Altenterger pon. i czwart. 9—9) 
Rh Jul. Grabowski wtorki i piątki ga 
) J. Pieniązek środy i soboty 9—10 


Chor. zębów ) D:ta Z Sławińska wtor. i czwart. 9—10 


t K7swcowa uzdolniona poszukuje miej- 

sca w domu prywatnym. Muikołajew- 
, Ska nr. 39, m. 27. 414 2—2 
| agiel w dobrym stanie do sprzedania. 
j 


1156 
Mi powa 76. 4105—3—2 
Msszma Singera, pierścieniowa pięk- 


uie szyjąca za 25 rubli i maszyna 
ręczna z bujnjącem czołenkiem. Dzielna 


(WEJ 


"OWLSId *18-6 JINADI3O m 


28, m. 16 w podwórzu, parter, W. T. 
Jurczyński. 312—5—% 
Mesie! do sprzedania. Konstantynow- 
i ska nr. 53. 428- 2—1 
arzędzia kowalskie do sprzedania. 
Wiadomość Mikołajewska 28, u stol- 
machą. 424—2—1 


otrzebny stangret do powozu i drugi 
do rolwagi. Kantor słażby, Piotrkow- 
ska 88, 426—1 
potrzebne są kompletnie zdolne stani- 
czarki i podręczne. Piotrkowska nr. 
23 m. 8 ZAB 4 0—1 
potrzebny Chłopiec do terminu na sto- 


Analizy związkow, uzywanych w przemyśle tkackim, farbiarskim 1 drukarskim: 
üszezów, olejów, mydła, krochma u, dekstryny, kleju, barwników (farb); ba- 
Amie przędzy na własności i obciązenie; analizy rud, metali, spławów, mate- 

zęłów oprłowych (kolorymetryczna wartość, wilgoć, popiół i t. d.); materya 

tów oświetlających (punkt zapalności, siła świetlna, wydajność, oznaczenie ob 

Cych d mleszak); analizy papieru, naczyń kuchennych, wyrobów gumowych, 

Btubnikow, analizy ztemi. nawozów, paszy. cukrów, syropów i t. p: 

2) Ansi zy przetworów chemicznych, farm: ceutycznych I kosmetycznych: 
(ozaaczanie czystości 1 du mieszek, ilosciowe określenie skladnikow), prepara- 
1óW ogżywczych ekstraktów mi-snych. lekarstw | t. p. 

3). Analizy sanitarno-hygien'czne: R 
gody 1 Siudy Spozywezych wina, piwa, miodu, napojów owocowych, soków, 

Srbaty, kakao, czekolady, kawy, cukierków, nabisłu, mąki, kaszy, pieczywa, 
luasaropów na dobroć, domieszki, surogaty, barwniki. Analizy szczegółowe 
d żróglanych 1 mineralnych. 

thom?) AT lizy lekarskie: X 

k Pmiczne, mikroskopowe t bakteryologiczne: moczu (analizy szczegółowe i o- 
leś.enie w proc lekarstw t nikotyny w moczu); piwociny kału, nalotów wy- 
alekow. ropy, nowotworów, kamieni moczowych 1 zółelowych, oraz szczegółowe 
gpalizy krwi (ilościowe okreś enie, białych i czerwonych ciałek krwi, azotu, 
aiche) substancyi, żelaza, haemogłobiny, tłuszczu, reakcyi jodowej i Widała, 
a Alicznyści, kine surowicy, spektroskopia kryoskopia). Analizy mleka 

lecego. Annlizy trucizn. à 
ki 5) Anallzy mikroskopowe I mikrochamiczne: 4 z 

= rochmaju, ziaren, lau, bawełny, wełny, sztucznej przędzy, papieru, określe- 
Bo. Pasozytów zwierzęcych i roślinnych Laborato yam dostarcza czystych 
odow]i bakteryj, pożytecznych w rolnictwie (do uprawy ziemi, wyrobu nabia- 

1, tępiania szczurów i myszy). i - 

ni. Na żądanie Laboratoryam dostarcza naczyń sterylizowanych do zbiera- 

AE Wody i do mualiz lekarskich, oraz SĄ mikrofotografie. Laboratoryum 
„tarcza płyców mianowanych wszelkiej koncentracyi i indykatorów, spraw. 

Euni i przyrządy, podejmuje się opracowania projektów, wchodzących 

es chemii. 

<zynfekcya mieszkań, ubrań i 


žliwyoh i epidemicznych. 
ZE edek 


cieli po chorobach za- 
199 -1 


Restauracyjny, 


kosztownie urządzony, z powodu na- 
głego wyjazdu na przystępnych 
runkach zaraz do sprzedania. Wia- 
domość ul. Północna N“ 19 


245—1 ___U p. Dereczyńskiego. 


Drobne ogłoszenia. 


Apos p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7, Sprawy sądowa. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 411-3-2 


A A Osoba poszukuje przepisywanik 
+f\s w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Admiuistracy! „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie“. 172—d_ 
Derski krawiec, staniczarki i spódni- 
czarki potrzebne są zaraz. Piotrkow- 
ska 93, m. 10. 408—3; 
De sprzedania gramofon niedrogo. D; 
ga nr. 71, u fryzyera. 412—2—2 
orsety szyję — eleganckie i wygodne, 
G Prayimaja gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską X 53 mieszk. 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 
Jet do sprzedania pościel i różne rze- 
czy. Pańska 67, m. 21. 429—1 


larza. Wiaoomość: Łódź, Bałuty ul. 
Zymmera nr. 23, Kowalewskiego. 

416—3—2 

Potrzebna jest zdolna prasowaczka. Kon- 

stantynowska nr. 36. 419—3—2 


Szkoła "Thomasa. ul. Andrzeja Nr. 11. 
Lekcye dla dorosłych, oddzielnie dla 
kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie do 
egzaminów. 350-15 8 


Warsztat stelmarski w dobrym stanie 
do sprzedania. Średnia 79, u rymarza. 
425—2—1 

WĘ resorowy nowy solidnej warszaw- 
Skiej roboty do sprzedania tanio. 

J. Kostro, ul. Widzewska 
430—3—1 

Witam ludzi z maszynami „Progress“, 
duże pranie rubla. Zawadzka 29, 

m. 2. Jednocześnie sprzedaż za gotówkę. 
9_9— 

Zaoa kwit od paszportu na imię 
atgorzaty Osiwała, wydany z fabry- 

ki Rosenblata. 427—1 


Zsglnał paszport na imię Szulim Nu- 

chym Brod, wydany z gminy Kozieni- 
ce (powiat), gub. radomskiej, 423-3-1 
Zeena ` paszport na imię Lejbusia Da- 

widowicza, wydany z miasta Szydło- 
wiec. 413—3—2 
o) duże szafy sklepowe do sprzedania. 
2 Wiadomość w sklepie dowatóh tok- 

ciowych, ul. Fabryczna nr.1 róg Wi- 
| dzerskiej. 403—3.— 1 


Obejrzeć u p. 
Nr. 145. 


rubli kosztują Spodnie 
zimowe z dobrogo kam- 
garnu, Palto zimowe na 
kamgarnowej podszew- 
ce rb. 2025 Ubranie ma- 
rynarkowe z ztmowego 
kamgarnu rb. 16. Kami- 
zelki kolorowe w naj- 
nowszych deseniachpo 
rb. 3.25. Wszystko z ezy- 
stej wełny u 


Emila Schmeochia 
Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 


8 


Szkoła Akuszeryjna przy Do- 
mu Zdrowia D-rów  Reichsteina 
i Krukowskiego w Warszawie, Lesz- 
mo 81, telef. 2208: Zapis uczenie rozpo- 
czął się. Początek wykładów 14 marca 
1906 r. Egzamina dla eksternistek oddy- 
wać się będą w marcu 1906 r. Informa- 
cyi udziela kancelarya szkoły. 8—88 


Do wynajęcia 
lokal, w którym od lat 8-miu znaj- 
duje się cukiernia, Bliższa wiado- 
mość na ulicy Konstantynowskiej 
nr. 18 u gospodyni domu. 215—3—3 


Rower 


kupię pół wyścigowy, mało 
używany. Oferty składać pod 


5 Bp 
lit. L. S. w „Rozwoju“. 23133 

3 weksle, n mianowicie 1 na sumę 
300 rubli 1 2 po 100 rb., wydane przez 
nas Andrzeja i Ewę małżonków Krauze 
w roku 1902 w miesiącu stycznia Fran- 
ciszkowi Bubasowi, zięciowi, jako dowód, 
że ma od pas otrzymać w kwocie 500 rb. 
posagu za córką, i złożone na opieką 
Swnisłuwowi Prazmowskiemu— nie mają 
żadnej wartości. Andrzej i Ewa Krauze. 

232—3—3 


Dadzgnki SOSNOWE 


parę milionów sprzedaję po 30 kop. wię- 
kszą ilość. mniejszą 35 Kop., bardzo do- 
hre. Dubra Poddęvice. 239—3—2 


Potrzebni zaraz zdólni, trzeżwi 
palacz-maszynista oraz 
rzetelny stróż nocny. 


Bez odpowiednich świadectw nie zja- 
wiać się. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“, 235—8- 2 


A Niebywała okazya! 20 kop. 
"B za godziną gry w dzień na nowych 
B pilardach, wieczorem za pierwsze 2 
„= godziny po 30 kop., następne 20 kop. 
"3 Torty, ciasta, pączki parę razy 
dzieanie świeże, równiez cukry i cze- 
© kolady ete Wyborowa czytelnia, 
B również muzyka. Poleca 
© Cukernia Stan. Januszewskiegu 
Zawadzka Nr. 12. 298—3—3 


Ogłoszenie. 


Nauczycielka 


2 świadectwem udziela lekeyi w domach 

pernewmyol i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół, isa 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“: 


ROZWÓJ. — Piątek, daia 23 lutego 1906 r. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. --76 
W niedziele I święta od 9—12 | od 3—6 


Dr. B. Mazel 


Ewangelicka 5. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje: 9—11; 6—8. Panie 5—6. 

W niedziele: 10—2.  237c30-2 


Jr. L. Prybniski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-1-71 


Ulica Południowa M 2. 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8 — 2 rano i 6—9 wiecz., 

panie od 5 — 6 p-p. 195c9 


POWRÓCIŁ 


Dr. med. GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz. penie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 


Dr. 0. Altenberger 


Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codz.ennie od 9—11 rano i od 
5—7 po poł, w niedziele i święta od 

8—11 r. 185-0-15 


Or. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopiciowe. 
Od 8'/,—11'/, r. 6—8 wieoz., panie 5—6 


popoładnia. 
W. niedziele 1 święta 9 r. do 1 pop. 
c a 23. 1608-6- 


Dentysta 6. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
uli. Promenada 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł. 196c9 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
eyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nin nr. 26 m. 1. 1092-d.-56 


Krawiec męski 


W. WIECZORKIEWICZ 


po powrocie z zagranicy otworzył pra- 
cownię przy ulicy 


Mikołajewskiej nr. 83. 


Roboty wykończa Starannie i akuratnie 
podług najnowszych fasonów. 1440-4- 


I ze 


Przyjmuję dadrabianie pończoch. 
Bikołajawska 59 m. 56, 2 piętra. 


I nrd l 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


N 48 


od nieszczęśliwych wypadków ubez- 


Robotnikówy nu wwiorw 


(Związek Fabrykantów). 


Oddział 


w Łodzi, Wólczańska 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25 39 
co o Z R O y i 


Bim Wyszakiwania Prac]. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 


zbawionej pracy, 


skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 


kołacze 


zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 


wateli ziemskich, 


że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, 


przędzalni- 


ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stołarzów, cieślów, ofi- 


oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


J. 


i SYN 


polecają 
é 


Dźwigi y0" 


Biurka amerykańskie „Derby“: 


Szafki składane Wernicke‘ 

Kola pasowe drewniane 

Lampy naftowe „Wellsa 

Segregatory „„łmperiąl.*< 
Zastępca na Łódź t okolice 


zniżonej cenie, mianowicie: 

1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ila- 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- 
bnej z libroitu 

w broszurze 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 

R W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 

5) R. Horowiczowa: życiorys Adama Mickiewicza 

8) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 


sej dzieł po oznaczonej cenie. 


(Olej rycinowy w proszi 


i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 


Welocypedy amerykańskie ,.Cleveland'* 


ku) 
pojat w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
| apte 
gub. 


cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców 0 łaskawe nadsyla- 
nia zapotrzebowań do Riura Wydziału. Łódź, ul Piotrkowska 117. 621-3 


"Sklad Artykułów spopaloyok Towarzystwa 


ocela 


Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 


Warszawa, Hotel Bristol, 


Maszyny do pisania „„Remington*' 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 


„Rambler“ 


H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 2. 


0d Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 


Dla prenu- | Dla niepre- 
meratorów |numeratorow 
Rb. kop. | Rb. kop. 
1 20 1 95 
15 1 50 
60 1 20 
20 5% 
20 50 
7 | 30 
1 00 | 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno: lub wię- 
Biorący wszystkie sześć książek odraza 
m miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Ricinus Siccol 


ach, oraz składach mptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 


1479 8-8 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


